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V,Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
?‘ wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracjo 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, P asaż  
Hausmam a 1. 9, — Listy należy frankować.

Reklaiua.eye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88,

Prenumeraty z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i es i ę ez n ie  2 K. 70 ii. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  8 E. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
bilborazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
88 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  Ces. i Król. A pos to lska  Mość r a 

czył Najwyższem p ism em  odręcznem  z dn ia  
10 s ie rpn ia  b. r. n adać  najin ilościw iej S w o
je m u  g en e ra ł  - ad ju tan tow i i k ie row nikow i 
kancelary i  wojskowej, genera łow i broni A r 
turowi A k n e n b u r g  B o l f r a s o w i ,  dzie
dziczną godność austryackiego  barona  z u- 
■Wolnieniem od taksy.

Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość r a 
czył w skutek wiernnpodćbuiczego raportu, zło
żonego przez M inistra Cesarskiego i K rólew
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, na j -  
Wyższem postanow ien iem  z dn ia  25 lipea b. r. 
zam ianować najm iłościw iej posiadającego t y 
tu ł  i ch a rak te r  wicekonsula , attache  konsu 
la rnego , dr. M icha ła  S t r a s z e w s k i e g o  
w P itsburgu ,  w ieekonsulem.

P. P rezyden t M inis trów , ja k o  kierownik  
M inisterstw7?, sp raw  w ew nętrznych , p o r  uczył 
starszem u komisarzowi pow iatowem u, Józe
fowi Z i e m b i e ,  k ie row nic tw o c. k. s ta ro 
stw a w Zborowie.

P. M in is te r  hand lu ,  w porozum ieniu  z 
M in is te rs tw em  skarbu , powołał sek re ta rza  
P roku ra to ry i  skarbu, dr. M acie ja  M a c z  y Pi
s k i e g o ,  do s łużby przy c. k. Dyrokcyi bu
dowy dróg  M odnych  w M in is te rs tw ie  h aD d l u -

56)

jjabryela Zapolska.

0. k. k ra jow a D yrekcya  ska rbu  zam ia
now ała  s tarszego resp ieyen ta  s traży  s k a rb o 
wej, Tom asza S z o s t a k a ,  kom isarzem  s t r a 
ży skarbowej wr X. klasie rangi.

i gdy t  i i  t e F  w i i l o S i f .
POWIEŚĆ WS PÓKCZESNA.

XXI.
(C iąg  dalszy).

To już  na jum iarkow ańsza  h y d ra  poli
tyczna, to p rag n ie n ie  rządzenia  m iastem  i 
oponow ania  przeciw  „pozycyom bu d że tu ". 
To już  żądza w ichrzen ia  w pewnej p rz e 
strzeni,  obram owanej kam ienicam i, w7 k t ó 
rych zgrom adziły  się całe s tada ludzi. Be- 
p rezen tacya  przy ods łan ian iu  pomników, sp a 
cer po błocie w stro ju  tw arzow ym  za t r u 
m ną ironicznie n a  te rzeczy zapatru jącego  
się nieboszczyka, możność rozp ie ran ia  się 
przy  biurku, gdy  przychodzi ja k iś  p e ten t  i 
mówi z pokorą :  „pan radca, panu  racicy, 
panem  ra d c ą 11.

A n k a  dn ia  tego w sta je  wcześnie, i, 
odziawszy się, b iegnie do redakeyi.

Ona wie, że ojciec przeżyw a dziś j e 
den dzień, w k tó rym  koncen tru je  się znów 
Całe jego życie. Ona czuje, co się ta m  dzieje 
W tej biednej p y c h ą  duszy.

Ona wie także, iż będzie to je d e n  w ię 
cej srom otny  upadek, i że Zagrodzki „nie 
p rze jdzie11, pomim o, iż ów dziennik, w k tó 
ry m  go tak  popiera ją ,  rozw inął bardzo ł a 
dną i bardzo dobrze pom yślaną agitaeyę.

A n k a  wie, że je s t  bezsilną, że n ic n ie  
poradzi na  ów upadek, że naw e t  jej obe
cność będzie przez ojca niedostrzeżona, ale 
fa nić, k tó ra  j ą  wiąże tak  s iln ie  z tym  oj-

Gal. c. k. D yrekcya  poczt i te legrafów  
przen ios ła  c. k. k on tro le ra  pocztowego, H ie 
ron im a  U r  z ę d o w s k i e g o, ze S tan is ław o 
wa do Lw owa.

E d y  k t.
C. k. N am ies tn ic tw o  podaje n in ie jszem  

do powszechnej wiadomości,  że kornisya ob
chodowa wraz z rozp raw ą  eksprop ryacy jną  
i rozp raw ą  dla u s ta le n ia  ubezpieczeń ogn io 
t rw a ły c h  dla p ro jek tow anych  w ary an t  od 
kim Ó-O do kim 1Ó OBS i od kim. 1 3 4 2 4  do 
khn. 17 930 linii kolei Tarnopol-Zbaraż , od
będzie się w dniach  9, 10, 12, 13 i 14 w rze
śnia  1904 i rozpocznie w każdym z tych  
dni o godzinie 9 rano.

Wykazy gruntów7, które m a ją  być w y 
właszczone, wraz z p ianam i wyłożone będą 
stosownie do pos tanow ień  §. 14 u s taw y  z 
dn ia  18 lu tego 1878 Dz. p. p. n r .  30 w 
m ag is trac ie  w Tarnopolu, tudzież w urzędach  
gm innych  w Szlachc-irieach, Łozowej i Ste- 
chnikowcach i w kan  cel ary  a cli obszarów7 
dw orsk ich  w Szlaohciricach, Lożowej i Sto 
chnikowe&eh, począwszy od dn ia  20 s ie rpn ia  
1904 przez 14 dni do p rze jrzen ia  d la  ogółu.

Zarzu ty  przeciw  zam ierzonem u w yw ła
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni w e. k. s ta ros tw ie  w7 T arnopo lu  lub 
przy kornisyi n a  miejscu.

Zarzuty  późniejsze n ie  będą uw zg lę
dnione.

Obwieszczenie
c. k. N am ies tn ic tw a  we Lw owie z d n ia  20 
s ie rp n ia  b. r. do 1. 117.497 o zarządzeniach

co do przywozu zwierząt z Bośnii  i H erce
gow iny  do Galicyi, — zamieszczone je s t  w 
„Dzienniku u rzędow ym 11 dzisiejszego n um eru  
G a zd y  L w ow skiej.

CZĘŚĆ S IE  URZĘDOWA

Lw ów , 22  sierpnia.

W dniu  wczorajszym rozpoczął o b ra d y  
wiec katolików n iem ieckich  w Ratyzbonie. 
Je s t to  już p ią ty  zjazd tego rodzaju. P ierw szy  
odbył się również  w Ratyzbonie w roku  1849 
w czasie od 1 do 4 października. Jako  c h a 
rak te rys tyczny  szczegół podnieść należy, iż 
brało  w nim udzia ł niewięcej, jak  153 ucze
stników, —  podczas gdy  za naszych  czasów, 
już  od szeregu lat, odbyw ają  się wiece k a
to lickie w Niem czech przy udziale dziesiątek 
tysiycy członków. N ajw ym ow nie jszy  to do
wód, do jak iego  s topnia, pomimo wszelkich 
przeciwności ukrzep ił się w Niem czech k a 
tolicyzm, jak  rozrósł się i zm ężniał w swem 
poczuciu.

Pierwsze wiece lękliw ie jeszcze szukały 
drogi najodpow iednie jszej do skojarzenia "26- 
szy w ie rnych  pod sz tanda rem  katolickim. 

. Sądzono zrazu, iż wiece tak ie  m aj:F trakco- 
i wać wyłącznie o rzeczach w iary  w zupeł- 
i nem  oderw aniu  od życia rzeczywistego. P ro- 
j g ram atyczn ie  naw e t  ustanowiono na d r u 

g im  zaraz zjeździe (w L inzu 1859) iż „wiece 
katolickie, chcąc liczyć Da powodzenie, nie 
pow inny  zajmować się sp raw am i po lityczne
mu, a je d y n ie  poprzestać na  sp raw ach  K o
ścioła i szkoły, walcząc o ich swobody'1. — 
B yła  to teo rya  —  w n aj sz lachetnie jszem 
w praw dzie  pojęciu, n iem nie j  jednakże tylko 
teorya.

P ra k ty k a  obaliła  j ą  zwolna. Rzecz ja sna ,

że n a  tak ich  podstaw ach  oparte ,  by ły  wiece 
n iem ieckie  w początkach sw ych  je d y n ie  kon- 
fereneyam i duchow ieństw a. R ozm ija ły  się 
więc ze swym celem. Bo cel b y ł  inny: w cią
gnięcie w łaśn ie  szerokich kół społeczeństwa, 
tej arm ii bojowej Kościoła, bez której n a j 
dzielniejsza gene ra lieya  n ie  by łaby  w s tan ie  
toczyć walki.  A  k iedy w alka  — odporna  oczy
wiście, bo n ig d y  katolicyzm n ie  p rew adz ił  
innej —  okazała się konieczną, u leg ła  także 
zm ianie  is to ta  n iem ieck ich  wieców ka to l i 
ckich. K u ltu rk am p f  B ism arckow ski rozbu
dził poczucie samozachowawcze w katolikach 
G erm anii  —  i odtąd  też wiece odbywać się 
poczynają coraz t łum nie j .  A le  też z ryw ają  
ze swym daw nym  program em . W yłom am i po 
czynionymi przez n ieprzy jac ió ł  Kościoła w ci
ska się do ich w nę trza  p rąd  życia — p ie 
kące prob lem aty  is tn ien ia  zastępują  m iejsce 
daw nych  zagadn ień  czysto kościelnych. I  wie
ce osiągają  wreszcie cel swój n a tu ra lny :  n ie  
odw raca jąc oczu od rzeczywistości, bacząc 
raczej z ca łą  uwagą, aby n ie  zapędziła  się 
n a  m anowce — są ja k  gdyby  kom pasem  na 
burzliwem  morzu, po k tórem  fala miota n a 
wą społeczną. N ic  n ie  trac i  n a  tem pow aga 
Kościoła —  zyskuje na tom ias t  związek jego 
z owczarn ią  Chrystusową.

Ten  zwrot oddaw na iry tu je  i n iepokoi 
p rzeciwników katolicyzm u w Niemczech. P ra sa  
ich  tonem  zarzutu odzywa się n. p. obecnie,' 
że są to w łaściw ie  wiece centrowców. Za
rzu t bardzo ła tw y, do o d p arc ia ;  trudno  prze
cie wymagać, by na  wiecu katolickim wo
dzili rej lu te rańscy  ju n k rzy  pomorscy, albo 
s tronn ic tw o  p. Bebla. I ry ta cy a  przeciwników 
dla tego w łaśn ie  s ta ra  się obniżyć znacze
nie wiecu, ponieważ czuje, ja k  bardzo przy
czynia on się do tem silniejszego ugrunto-  
tow an ia  Kościoła rzym skiego  w Niemczech, 
odkąd  Kościół ten  okazuje zajęcie i współczu
cie d la  w szystkich  objawów życia. ■

Tegoroczny wiec ra ty sbońsk i  trw ać  b ę 
dzie dni pięć — do 26 b. m. U dzia ł je s t  w pros t

ceru, będącym  dla niej tak  mało „o jcem 11, 
ciągnie ją  ku niemu.

— Pójdę,  będę przy n im !...
Przypomina sobie, iż dzień przed tein

widziała  go s trasznie w yblad łym  i zdener
w ow anym , jak b ie g ł  przez ulicę, po trącany  
przez ludzi,  naw oływ any  przez fiakrów, z o- 
ezyma, p łonącem i n iezw ykłym  gorączkowym 
ogniem.

S taw ał  n a  rogach  ulic, czytał p lakaty  
wyborcze, k tó re  pew nie u m ia ł  na  pamięć, 
poił się obelgami, które czernia ły , porozwie
szane ja k  sz tandary ,  i siekły  go rózgami 
zarzutów, a potem znów w pada ł w hypnozę 
przed w łasnem  „w yznaniem  w ia ry 11, które 
podaw ał jego  „k o m ite t11 — n a  in nych  p ła c h 
tach, nak le jonych  w pośpiechu, a zdz ie ra
n y ch  szybko przez kon trkandyda tów . N iepo
dobna było pochwycić naw e t  tragiczności 
wyrazu tw arzy  tego s tarca, biegającego tak  
z rogu  ulicy na  drugi róg, bladego, z u s ta 
mi silnie zaeiętenii.

J a k  zawsze, elegancki,  n ieposzlakow a
nie ubrany ,  wielki pan  w każdym calu, p rze
raża ł  tą  elegancyą zgalwanizowanego trupa.

A nce ścisnęło się serce wielkim, fizy
cznym bólem :

— Jak  ona go żre ta  chim era ,  k tórą  
tak  s ta rann ie ,  ja k  lam pę kryszta łow ą, w swej 
duszy pieści!  Jak  ona go żre!,..

W redakeyi pootw ierano wszystkie drzwi 
n a  rozcież.

Całe stosy  śmieci, pap ierów  zalegały 
podłogę.

Z racy i wyborów n ie  zamiatano.
I  tak  się dziś naśm ieei „ h y e n a m i11 i 

rozm aitym  in n y m  „n a ro d em 11.
P rzed  r e d a k c ją  szereg dw ukonnych  fia

krów  czeka n a  rozkazy i rozwozi po mieście 
ag ita torów  i wyborców.

Każdy fiakier, w y n a ję ty  przez dziennik  
na  c-ały dzień, m a n a  p iers i  kokardę b łę 
k itną .

Gdy agitator,  lub ktokolwiek, p o trze
bujący f iakra w ag i tacy jn y ch  celach, spotka

taki powóz na mieście, ma praw o wsiąść 
do n iego i jeździć gdzie chce i do kogo za
pragnie .

Cały dzień  w idać po m ieście jeżdżą
cych W iercialAw, a fiakry z b łęk itnem i ko
kardam i śm ieją  się i baw ią  z wysokości ko
złów.

Naczelny redak to r ,  człowiek chory, sau- 
gwinik , z fioletowemi plam am i n a  twarzy, 
podobnej do m aski Ibsena ,  dobywa resztek 
sił i g ło su ,  d repcąc  po zaśmieconych poko
jach  red akcyjny eh.

Telefon jęczy  ciągle i* przeraźliwie.
P rzy  n im  szasta  się sekre tarz  redakeyi,  

t r ak tu jąc y  sp raw ę w yborów elegancko i z 
hum orem .

Co chw ila  o tw ie ra ją  za pomocą św ider
ka, pożyczonego od sto larza butelki P a le  Ale. 
Kanapki z kaw iorem  znikają, ja k  w czelu
śc iach piekła. Jak ieś  g rom ady  n ig d y  nie zja
w iających się w redakeyi ludzi przeciągają 
przez lokal i po ich  odejściu taca  kanapek 
próżna, bute lk i P a le  Ale —  próżne.

F ia k ry  turkocą, odjeżdżają, zajeżdżają...
Po schodach  dudn ią  ciężkie buty.
W  sieni s łychać  szepty, wykrzykniki,  

rozkazy...
Sekre ta rz  z w y tw orną  uprzejmością 

przyjm uje W ierciaka, k tó ry  spocony, o ch ry 
pły, n ie  um yty ,  z k raw atką,  p rzekręconą  na 
nabrzm iałe j  szyi, w pada  co chwili do r e d a 
k c j i  i każe w ywoływ ać redaktorów  kolejno.

Gorączka, żar panu je  dokoła.
W  b ram ie  tłoczą się i krzyżują rozmaite 

indywidua. Koło fiakrów pod rygu ją  dzieci. 
Ja k aś  s ługa  zaw yrokowała, że to musi być 
wesele, ale ja k ieg o ś  w dow ca albo i rozwo
dnika, bo fiakry  „na n ieb iesko11.

U słysza ł  to sekre tarz ,  wyjrzał,  zoba
czył, że dziewczyna ładna,  i z wdziękiem 
podał jej przez okno bułeczkę z kawiorem.

W  tej w łaśn ie  chwili  wchodziła  A nka  
do redakeyi.

Ten  postępek młodego, wesołego ch ło 
pca  zasłonił  je j  na  chw ilę  ca łą  bezdeń  g o 

rączkowej g łupoty , ja k o  rozprzes trzen i ła  się 
tu ta j ,  b io rąc  do pomocy ambicyę, dop row a
dzoną do szału.

—  A, paniusia!. . .  śliczna p a n n a  A n n a  
będzie z nam i agitować... a ot, jeszcze j e 
dna  bułeczka.

I  z tyra sam ym  uprze jm ym  gestem , z 
ja k im  przed chw ilą  t rak to w a ł  służącą, rzucił 
się sekre tarz  ku A nce z tacką, n a  k tórej czer
n i ła  się os ta tn ia  kanapka.

— Dziękuję panu!  —  o dpar ła  A nka, 
u śm iechając  się m im owoln ie  — niech  to pan  
zachowa dla rzeczywistego ag ita tora .

Lecz ru ch l iw y  sekre tarz  już  by ł  przy 
drzwiach, już  szep ta ł  z ja k ąś  g ru p ą  podej
rzanych  indyw iduów  i w ącha jąc  nieznacznie 
klapę od kurtki,  nape rfum ow aną  Y era  Yio- 
le ttą ,  prowadził oną g rupę  do osta tn iego  
pokoju.

Tain bowiem w rza ł  najs i ln ie jszy  ru ch  
i tam  by ła  kuźnia  wyborów.

Przez okno, wychodzące n a  dziedziniec, 
konferowano z ban d a m i „ h y e n 11, c isnącem i 
się dokoła niewielk iego skweru. Szary dzień 
bez prom ien ia  słońca, ciężki i duszny, t ło 
czył mózgi przedburzową siłą. W  pow ietrzu  
d rża ły  całe sm ugi elektrycznej potęgi i p rze
n ika ły  naw skróś  cia ła  ludzkie. Z grom ad , 
s to jących  pod oknem, b iły  k łęby  w oni al
koholu, potu, m achork i  i s ta re j odzieży...

Z ich twarzy, z ich oczów ukośnych, 
ust,  dziwnym  g ry m ase m  n a  bok śc iągn ię
tych , aż biło obleśnym  fałszem, p rzyczaje
n iem  się i um ie ję tnością  wyzysku chwili,  
tak  podatnej do w ykorzys tan ia  ludzkich  n a 
miętności.

Z okien oficyny, otaczającej dokoła 
dziedziniec, p rzyg ląda li  się lokatorowie, ko 
biety z dziećmi n a  ręku, sługi, p rzechy lone  
przez wywieszone dyw any, lub ko łd ry  i ze 
spokojem i p ew ną  ociężałością śledzili ten  
kłąb  ludzi,  c isnący  się ku  redakeyi,  ziejący 
gw arem , gorączką i n iepokojem .

(C iąg  dalszy nas tąp i) .
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im ponujący. S am ych  ty lko katol. s tow arzy
szeń robotn iczych  bierze w wiecu udzia ł n ie
mniej j a k  300. W span ia le  w ypad ł  wczoraj 
ich pochód; deputacye przesuwające się przez 
miasto, każda z chorągw iam i,  w i ta ła  ka to 
l icka E atyzbona  z uniesieniem .

W  rzędzie uczestn ików  wiecu s tangło 
wielu dosto jn ików duchow nych , miedzy in n y 
mi : arcb. S te in  z M onachium  ; nuncyusz  Ca
puto jako przedstawicie l Ojca św. i biskup 
H en ie  zP a s a w y  ; dalej jako  g o ś c ie : austryacki 
b iskup połowy B e lopo toczky ; arcb. Zadaru, 
Mateusz D w o rn ik ;  b iskup siedmiogrodzki kr. 
M a jla th  i biskup dubliński D anne ty .  Książg 
Norfolku przyby ł n a  czele deputacyi ang ie l
sk ich  kato lików ; wielkie zaś wrażenie w y
w arło  przybycie gości francusk ich ,  im ieniem 
k tó rych  n a  uroczystem  wczorajszem zebraniu, 
zagajonem  m ow am i pow ita lnem i burm is trza  
Eatyzbony  Geiba i radcy  Puste ta ,  p rzem ów ił 
je d e n  z f rancusk ich  kapłanów .

Z ebrane n a  w iecu związki robotn ików  
katolickich p rzeprow adzą n a  osobnem zebra
n iu  dyskusyg n a  te m a t :  1. s tanow isko ro 
botn ika  w obec re lig ii  i obyczajności;  2. po 
żytek kato lick ich  organizaoyj robotniczych 
w dziedzinie e tyk i  i s tosunków  m ateryal-  
nych.

N a  ogólne zebran ia  zgłoszono przeszło 
60 referatów , obejm ujących  n iem al ca ło 
k sz ta ł t  dzisiejszego życia — m iędzy innem i 
re fe ra ty  o kato lickich  związkach robotniczych 
i o ubezpieczeniu u rzędników  pryw a tnych .

Z p raw dziw em  zadow oleniem patrzym y 
n a  to wielkie święto Kościoła niemieckiego. 
J e s t  ono dowodem, że katolicyzm w N iem 
czech w zras ta  i coraz g łębiej zapuszcza k o 
rzenie w życie. A  z tego wzrostu ide i  p ra 
wdziwie C hrys tusow ych, łacnie j aniżeli ze 
zm iennych  kombinacyj po litycznych, czerpać 
mogą rodacy nas i pod ber łem  prusk iem  n a 
dzieję, iż dzisiejszy system  rządzenia w sto
sunku  do n ich  prędzej,  czy później ustąpić 
będzie musiał.

11 Ł  tajOWfii E lf y  SZiflEi.
0. k. E ad a  szkolna krajow a zam iano

w ała  zastępcami nauczycieli w szkołach ś re 
d n ic h :  S tan is ław a  T ill ingera  w g im nazyum  
F ra n c isz k a  Józefa w T arnopo lu ;  Jakuba  J a 
ckiewicza i Leona PoradowTskiego w g im n a 
zyum 1. w P rz e m y ś lu ;

zam ianow ała  Bazylego E lijowa nauczy
ciela 5-klasowej szkoły męskiej w Boho- 
rodczanach  zastępcą nauczyciela w  c. k. 
m ęskiem  sem ina ryum  nauczy cielskiem w So
kalu ; E d m u n d a  Łuczyńskiego nauczyciela 
5-klasowej szkoły w K nik in in ie  Górce za
s tępcą  nauczycie la  w c. k. m ęskiem  sem i
n a ry u m  nauczycie lskiem  w S tan is ław ow ie  ;

p rzeniosła  L udw ika G la t tm a u n a  zastępcę 
nauczyciela w c. k. g im nazyum  I. w T a rn o 
wie do c. k. żeńskiego sem ina ryum  n a u 
czycielskiego w Krakowie.

0. k. E ad a  szkolna k ra jow a  za tw ie r
dziła w y b ó r :  ks. A ndrze ja  N iem ca na dele
g a ta  E a d y  powiatowej do c. k. E ady  szkol
nej okręgowej w N ow ym  S ączu; ks. A nto-
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(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

M agda lena  i jej p rzyjació łk i p rzebra ły  
się za „ k o tk i“, to znaczy, że kostyum  ich 
sk ła d a ł  się z dw óch  c iem nych  spodnie, z 
k tó rych  je d n a  zawiązana b y ła  u pasa, a d r u 
g a  pod szyją, a g łow y m ia ły  ow in ię te  c h u 
stkami. Mężczyźni przebra li  się za „ turków " 
w szerokich  b ia ły ch  p a n ta lo n a eh  przym ar-  
szczonyeh pod ko lanam i i kobiecych b roka
tow ych  s ta n ik a ch  o żyw ych barw ach , u b ra 
n y ch  w ten  sposęb, że sznurow ane  były  n a  
plecach, co czyniło, że przód s ta n ik a  w ypa
dał na  p lecach, a ty ł  n a  p ie rs iach .

Chcąc w yjść  z d o m u , korzysta li  z 
chwili,  gdy  uliczka b y ła  pusta  i szybko do 
s ta li  się n a  n iższą dzielnicę, gdzie Nicoro 
m a pozór małego m iasta .  K obiety  szły r a 
zem, t rochę  onieśm ie lone s ta ra jąc  się zm ie
n ić  sposób chodzenia, obawiając się, aby ich 
n ie  poznano, t łum iąc  pod woskoweini m a 
skami w ybuchy  dziecinnej radości.  A  m ęż
czyźni szli zawadyacko naprzód, ja k b y  to ru 
ją c  drogę swoim towarzyszkom. Od czasu do 
czasu P ię tro  w yd aw a ł  okrzyk dziki, g a rd ło 
wy, w yciągając  szyję j a k  m łody  kogut, a 
ten  kogut p rzypom ina ł  E liasow i radosne  wrza-

n iego E a jsk iego  i A n ton iego  Szczerbow skie
go na  delegatów  E a d y  powiatowej do c. k. 
E ad y  szkolnej okręgowej w W adow icach; 
ks. S tefana Skoezyńskiego n a  zastępcę p rze
wodniczącego c. k. E a d y  szkolnej okręgowej 
w Chrzanowie;

za tw ierdz iła  n o m in a c y e : ks. J a n a  P i l 
cha n a  duchow nego  członka obrz. ład. c. k 
E ady  szkolnej okręgowej w  D ąbrow ie ;  ks. 
A leksand ra  Kwiecińskiego n a  duchownego 
członka obrz. łać. c. k. E ady  szkolnej o k rę 
gowej w J a ś le ;  ks. Bazylego Tomowicza na  
duchow nego członka obrz. gr. kat. c. k. E a 
dy szkolnej okręgowej w P o d h a jc a c h ;

wyznaczyła S tefana Taklińskiego nauczy
ciela kierującego w Skołoszowie n a  d rug ie 
go r e p rez en ta n ta  zawodu nauczycie lskiego 
do c. k. E ady  szkolnej okręgowej w  J a ro 
sławiu.

C. k. E ad a  szkolna kra jow a zam iano
w ała  w szkołach ludow ych : Akiwo Hoffma
n n a  nauczycielem religii izraelickiej 6-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej po łączo
nej z pospoli tą  w J a ś l e ;  Zofię N iew iadom 
ską i H e lenę  Ł ozińską nauczycie lkam i 5-kla
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej w  Koło
myi ; A ro n a  F r ie d in a n n a  nauczycie lem  re li
g ii izraelickiej 5-klasowej szkoły w ydzia ło
wej żeńskiej połączonej z 4-k lasow ą pospo
litą  w B r o d a c h ; ks. Józefa P iec h n ik a  n a u 
czycielem religii rzyin. kat. 8-klasowej szko
ły  wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza po 
łączonej z 4-k lasow ą pospoli tą  w K ra k o w ie ; 
Jadw igę  P rzesm ycką  nauczycie lką  3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej żeńskiej w G orl i
cach ; M ieczysław a Łozińsk iego  nauczycie
lem 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
w K o łom yi;  W ojc iecha  Kowalskiego n a u 
czycielem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej w B o c h n i :  A lek san d ra  K ułynycza 
nauczycie lem  k ie ru jącym  6-klasowoj szkoły 
żeńskiej w B ó b re e ; ks. P io t ra  Mojzesowicza 
nauczycielem relig ii  rzym. kat. 6-klasowej 
szkoły męskiej w K ufach ; W ładys ław a  K ru
pińskiego nauczycie lem  6-klasowej szkoły 
męskiej w P odgórzu ;  Kazimiero Gilewiczo- 
w ą nauczycie lką 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Rohatynie; M aurycego D iam anda  nauczy
cielem re l ig i i  izraelickiej 6-klasowej szkoły 
męskiej w  B ó b r c e ; F ra n c isz k a  W ilkon ia  
nauczycie lem  k ie ru j ą f lm  5-klasowej szkoły 
w D ąbrow ie; A ntoniego  W inkowskiego n a 
uczycielem k ie ru jącym  *5-klasowej szkoły 
męskiej w S tarym  S a m b o rz e ; M aryę Bur- 
g h a rd to w ą  Nauczycielką k ie ru jącą  5-klasowej 
szkoły żeńskiej w S ta rym  S a m b o r z S  J a n a  
J a c y k a  nauczycie lem  k ie ru jącym  5-klasowej 
szkoły w B rzozdow caeh ; S ew eryna  Koman i- 
ce nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Skalacie ; J a d w ig ę  S tanelików no nauczy
cielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w M yśle
n ic ac h ;  Teklę Lesiów nę nauczycie lką  5-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Chorlorowie; E u 
genię Ł o dyńską  i Józefę T rzeciakównę n au 
czycielkami 5-klasowej szkoły w Czarnej 
W s i ;  Ju l ię  Dzieniewiczównę nauczycie lką 
5-klasowej szkoły w Kańczudze; Józefa Ł a 
szczą nauczycie lem k ieru jącym , A leksand ra  
Boruckiego nauczycielem 4-klasowej szkoły 
męskiej w W a d o w ic a c h ; Józefa  Latosiusk ie-  
go nauczycielem kierującym  4-klasowej szko
ły  w "Wilamowicach; ks. J a n a  P uste ln ika  
nauczycielem re lig ii  rzym. kat. 4 klasowej

ski, w ydaw ane przez jeźdźców, uda jących  się 
pew nego p ięknego, m ajowego p o ranku  na 
now en n ę  św. F ranciszka .

Ponieważ E lia s  um ia ł  t rochę  tańczyć 
m i e s z c z a ń s k i e  tańce, k tórych  t a m  się 
n au c zy ł ,  powiedział sobie od r a z u :  „Będę 
tańczyć z M agdaleną" .  M ało sobie rob ił  z 
zakazu Zii A n n e d d y  i obie tn icy  M agdaleny  : 
p a ła ł  żądzą tańczenia  z n ią  i go tów  był 
p rze łam ać choćby g w a łtem  wszystk ie  p rze
szkody, byle zam iar  doprowadzić do skutku. 
Dzika i buntow nicza  en e rg ia  w n im  się bu 
dziła. Jeżeli dawniej m ia ł  s iły  panow ać nad 
sobą i zmusić się do pośw ięcenia  dla dobra 
innych , obecnie, czuł w sobie całą  bezczel
ność  do z łych  czynów, w celu zadowolenia 
swoich na jgorszych  ins tynk tów . M ia ł w ra 
żenie, że tw arz  pa ła ła  m u pod maską, a ko- 
s iyum  jego  c iasny  i n iew ygodny  dusił  go 
praw ie .  N a  dobitek  dzień  był c iep ły  i p o 
sępny, a w spokojnom  i ła g o d n em  powie
trzu  czuć już było zbliżanie się wiosny.

N a  ulicach było  dużo ludzi. G rom ady 
dziwacznych i  p ros taczych  m asek  snuły  się 
w śród ch m a ry  ha ła ś l iw y ch  i b ru d n y c h  u l i 
czników, k tórzy w ykrzykiw ali obelgi i n ie 
przyzwoite  słowa. In n e  maski, s t ro jne  w ży
we barwy, przechodziły , p rzeprow adzane b a 
dawczym  i d rw iącym  w zrokiem  panów  i r o 
botników. Damy, dzieci, służące w p u rp u ro 
w ych  s ta n ik a ch ,  m łode i m a łe  dziewczęta 
w kostium ach , i p i jan i  w ieśniacy, popychali  
się wzajem nie w n iek tórych  m ie jscach  n a  
Corso ; a m e lancho li jne  tony  kobzy w znosi
ły  się i rozbrzm iew ały  w tem ciep łem  i przy- 
m gloneni nieco powietrzu, w k tó rem  tony  
muzyki wyraźniejsze się wydawały , ta k  sa 
mo, ja k  w m glis ty  zm ierzch dn ia  je siennego .

W szystko to w ystarczało , aby oszoło
mić E liasa ,  przyzwyczajonego do bezmiernej 
ciszy n a  odludnej tańca. N a  próżno w yobra-

szkoły żeńskiej im. św. Salom ei w Krakowie; 
E leonorę  D łuską  nauczycie lką 4 -k la S w e j  
szkoły żeńskiej im. św. Salomei w K ra k o 
w ie ;  M aryę N ow icką nauczycie lką 4 -k laso
wej szkoły | żeńskiej im. K lem en tyny  T a ń 
skiej w K rakow ie ;  H en rykę  L an d w ir to w ą  
nauczycie lką 4-klasowej szkoły żeiiskiej im. 
Ces. E lżb ie ty  w K ra k o w ie ; M aryę Kośmiri- 
ską nauczycie lką 4-klasowej szkoły żeńskiej 
św. A n n y  w K ra k o w ie ; E eg inę  Pniow erów - 
nę nauczycie lką 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. Czackiego w K ra k o w ie ; M aryę  Gansze- 
rową nauczycie lką  4-klasowej szkoły pospo
litej żeńskiej połączonej z wydziałową im. 
K onarskiego w K ra k o w ie ;  W iktora  M ondal- 
skiego nauczycie lem 4-klasowej szkoły m ę
skiej im. św. Szczepana w K rakow ie ;  F r a n 
ciszka Zam orskiego nauczycie lem  4 k laso
wej szkoły męskiej im. Kazim ierza W ielkie
go w K rakow ie ;  J a n a  Orzechowskiego n a u 
czycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Staszica w T a rn o w ie ;  W ale ryę  Dukietównę 
nauczycie lką 4-klasowej szkoły pospolitej żeń
skiej połączonej z w ydziałową w  G orlicach ; 
M aryę Ł uk ianów nę nauczycie lką  4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z w y
działową w  K o ło m y i ; Bazylego W itw ick ie-  
go nauczycielem 4-klasowej szkoły pospo
litej męskiej połączonej z w ydzia łow ą w 
K ołomyi; N ata lię  K obryńską  nauczycie lką 
4-klasowej szkoły’ żeiiskiej im. S ienkiew i
cza w K ołom yi;  M aryę H erasim ow iczów nę 
nauczycie lką 4-klasowej szkoły w Gwoźdźcu; 
M icha ła  W acław skiego  i Kazimierza A rg a s iń -  
skiego nauczycie lami 4-klasowej szkoły m ę
skiej w Ja n o w ie ;  Olgę M alawską, Helenę 
Terlikow ską,  H elenę T ch irów nę  nauczycie l
kami 4 klasowej szkoły żeńskiej w  Janowie; 
H e n ry k a  Saneckiego nauczycie lem  4-klaso
wej szkoły w B a ra n o w ie ;  M elan ię  Bessago- 
w ą nauczycie lką 4-klasowej szkoły w Bado- 
m y ś l u ; S tan is ław a  Kłusa nauczycielem 4-k la
sowej szkoły w B łaż o w e j; F ra n c isz k a  Bo- 
tw ińskiego nauczycie lem  4-klasowej szkoły w 
B udzanowie; M aryę N ow akow ską nauczy
cielką 4-klasowej szkoły w G rębow ie; S te
fanię Obtułowiczównę nauczycie lką 4-klaso
wej szkoły w Sokolnikach ; F ranc iszka  P e r 
ka nauczycie lem  k ierującym  3-klasowej szko
ły  w K ozach; M aryę  Kaszubinę nauczycie l
ką  3-klasowej szkoły w Skołoszowie; M iko
ła ja  Zabirkę nauczycielom 3-klasowej szkoły 
w K o b y ło w ło k ac h ; Zofie S te insdorferów nę 
nauczycie lką 3 klasowej szkoły w Inwałdzie; 
A nielę  Burgie lską nauczycie lką 2-klasowej 
szkoły żeńskiej im. Hoiłmanowej w T a r 
nowie.

N auczycie lam i k ieru jącym i s?Jrół' 2-kla,- 
sowych : M ichała  Sijaka w Laszkach m u ro 
w a n y c h ;  J a n a  D ublan icę  w D obczy; Józefa 
P ław eckiego  w Ł ę ż y n a c h ; M ichała  Sko- 
morowskiego w  S tryszow ie ;  A ndrze ja  G ond
ka w G łę b o w ie a c h ; P io tra  W ojakiewicza w 
Juszczyn ie ;  Józefa Postupalskiego w  Choei- 
niu; Jakóba  Skaw ińskiego w O lchowcu; J a 
n a  Orłowskiego w T a r n o w c u ; Józefa Głuca 
w K a c ib o ro w icae b ; F ra n c isz k a  Golonkę w 
Gręboszowie; J a n a  Ja śk o w a w Z ałukw i;  
Adolfa W róblew skiego w L eśn io w icach ;  
M ichała  Ja w orsk iego  w L e s ie n ic a c h ;  W ł o 
dzimierza Załużoego w Czern ichow ie ;  G u
s taw a H errg lo tza  w Buczkowicach; Szcze
p an a  Balia w B yczyn ie ;  W ojc iecha  Kozę

źał sobie, iż zna  św ia t i j e s t  p rzygo tow any  
n a  wszystko co by mu się zdarzyć mogło, 
bo on przecież przejeżdżał morze i widział 
sm u tn ą  rzeszę, zamieszkującą t a m ,  gdzie 
jego  także zam knęli!  N ie s te ty !  w ystarczyło  
teraz tego m ałego ka rn a w a łu  w Nuoro, tego 
skrom nego, dziwacznie p rzybranego  t łum u  
i tego kadry la ,  m elancholi jn ie  w ygryw anego  
n a  wędrownej kobzie, aby dusza jego u n io 
sła  się, upoiła  tym światem , k tóry  n ie  był 
jego  światem, aby rzeczy ukazały  się w inn«m 
św ie tle  niż j e  dotąd  w idyw ał i aby bun t do 
reszty rozgorzał w jego  sercu. W yobrażał 
sobie, że ci wszyscy ludzie, k tó rych  widział 
p rzechadzających  się, rozm aw iających  i śm ie 
jących ,  byli szczęśliwi, upojen i r adośc ią ;  i 
dla tego on sam poddał się bez żadnych  
sk rupu łów  upojen ia  swoich w łasnych  p r a 
gnień ,  n iepoham ow anej potrzebie radośc i i 
rozkoszy.

Teraz  już P ię tro  i E lias  szli razem z 
kobietami, chcąc je  osłonić przed szturka- 
niern i zuchw als tw em  uliczników. M agdalena  
szła pośrodku, ale n ieus tann ie  pochy la ła’ się 
naprzód, aby spojrzeć n a  swego męża, to na  
E l ia sa ;  i za każdym razem  E lias  dostrzegał 
pod m aską te oczy podłużne a płom ienne.

—  Zatrzym ajm y się i róbm y cośkol
wiek — rzekł w końcu E lias  do swojej to 
warzyszki. — To chodzenie tam  i napow ró t 
je s t  po p rostu  idyotyzmem.

—- J a k  chcesz — odrzekła.
1" odniosła  się do M agdaleny  p o w ta 

rzając s łow a E liasa .  Zatrzym ali się.
— Cóż byś chcia ł rob ić?  — sp y ta ła  

M agdalena  zbliżając się do niego.
— Chciałbym  tańczyć. Widzisz, że tam 

tańczą — rzekł podając jej ram ię.  — C hodź
m y bliżej.

— Twój b ra t  chc ia łby  tańczyć — rze
kła M agdalena  do Pietra .

w B rzezow e j; A ugus ta  I lo jaka  w Podzam e- 
c z k u ; E ustachego  Dorożyńskiego w Sera-  
fińcach ; B ogum iła G urgula w Kosocicach ; 
Leona Illaszewicza w Laszkach  d o l n y c h ; 
M a ry a n a  W ojnarow sk iego  w J a s ie n ic y ;  J u 
l iana  Dubeltskiego w Uścieczku.

Nauczycielam i i nauczycielkami szkół 
2-klasowych : W ilhe lm inę  W o jn iankę  w  Łę- 
żynach ; S tan is ław ę A cke rm anów nę  w  S try 
szowie; M aryę  Gondkową w G łębow ieach; 
W ła d y s ła w a  M ałopolskiego w L ip in k a ch ;  
M aryę Szymczykównę w M oszczen icy ; E u 
gen ię  Kulczyńską w S za lo w e j; M aryę  W o j
narow ską  w Zadnieszówce; M aryę Kybiań- 
ską w Samborze n a  przedmieściu „Dólnia"; 
S tan is ław a  S tolarza w M okrzyskach; M a
tyldę K arp ińską  w Brzezin; W in ce n tę  Cza
p l iń sk ą  w  Szebniach ; N ata l ię  Brzeczkownę 
w Kamesznicy g ó r n e j ; M aryę  Diillównę w 
P ik u ło w ic a c h ; M aryę Nikoclemowiczównę w 
M ieczyszezow ie; Ja d w ig ę  Ezeczycką w  To- 
maszow cach średnich ; Zofię Ih n a tó w n ę  w 
U ła z o w ie ; M aryę  Blockównę w Tarnow icy  
p o ln e j ;  Ja d w ig ę  Kozową w Brzezowej; A n ie 
lę P ok ryw ków nę  w K opkach ; M alw inę 111 a- 
szewiczową w Laszkach  d o ln y c h ;  Łucyę 
E ise n b e ise ró w n ę  w P s a r a c h ; M aryę H ause-  
rową w  Uścieczku.

Nauczycielami i nauczycie lkam i szkół 
1 -klasow ych : W a n d ę  Beryczównę w Borod- 
czycaeh; P io t ra  K inas iew icza w Ś ta rem m ie-  
śc ie ;  M ic h a ła  M ykie tiuka w W m o g ra d z ie ; 
A n to n in ę  C hum ińską  w C z u ło w ic a c h ; M ie
czysław a W iszumirskięgo w K o p a n k a c h ; 
E liasza  Stebelskiego w C w ito w e j ; Inn o ce n tę  
Białoskórską w E o k i tn ie ;  E u g en ię  P iasecką  
w M ałkow icach  ; Otylię K ostańską  w M ęci
n ie  n a  przysió łku „ K ło d n e " ; E us tachego  
Kuszm ira  w W oliey ; Paulino  Gardzielównę 
w S iek lów ce ; M icha ła  K raśn ick iego  w My- 
s ło w ie ; M ichała  Bartosza w S ied l isk ac h ;  
E leonorę  S taehow ską  w B aty jow ie ;  K ornele-  
go Stoszkę w G o sp rzy d o w e j; S tefanię Ł oz iń 
ską  w D o lin ian ach ;  W iktoryę S iew ierską w 
P e r w ia ty c z a c h ; Teodora  W y b ra ń ca  w Cho- 
rob row ie ;  S y lw es tra  Sochackiego w  Milow- 
cach ;  E rn e s ty n ę  K otla rczukow ą w Kuła- 
k o w c a c h ; A lb inę  B rableeównę w W iśn iczu  
m a ły i™  Felicyę N em etzową w G orzkow ie ; 
H elenę W roniew iczównę w D a m ie n ic a c h ; 
H elenę M ątusikow ą w Grobli na  I sp in ie ;  
Czesława Ś m ie tanę  w Załużu; Józefa Sie- 
nickiego w  K ranzbe rgu ; W ład y s ław ę  Dołży- 
cką w Szpilczynie ad B o b r k a ; S tan is ław a 
Sochackiego w Załężu ; M aryę E usyn iaków - 
nę w W ołow cu ;  Ja k ó b a  Skwarę w M szance ; 
Olgę K naue rów nę w W ysocka  ; Ja d w ig ę  D ą 
b row ską  w S trzemilczu |  K a ta rzynę  Terlecką 
w N ow osiółkach d y d y ń sk ic h ;  Józefa  P isowi- 
cza w F a lk e n b e rg u ;  A n to n in ę  M iga lską w 
H ubicach  ; Józefa Sztykałę w S zarpańcach  ; 
P an ta lem o n a  H n a tiu k a  w D łu ż n io w ie ; M a
ryę W ójcikiewiczównę w L achow icach  p o 
dróżnych  ; M aryę F u s ó w n ę  w Błozwi g ó r 
nej; N a ta l ię  Szemariską w P eresp ie ;  M a 
ryę B ayssów nę w H u lczu ; H elenę Dziuba- 
kiewiczównę w B ra tk o w ic a c h ; A ndrze ja  Sa- 
łęgę w T rą b k a c h ;  Kazimierę Boroniów nę w 
S z c z a w n e m ; Józefa  Górskiego w S tracho-  
c in ie ;  E ugen ię  Czopkównę w W ulce  hory- 
n ie c k ie j ; W eronikę G ieradównę w Budzie 
r ó ż a n ie c k ie j ; Olgę Fedew iczów nę w Suchej - 
w o l i ; A n ie lę  P aw likow ską  w Hucie róża-

— Nie !
— T a k ! t a k ! — w oła ły  wszystk ie  ko

biety.
—  M atka  nam  zabroniła .
— B ędziem y tańczyć tylko sa rdyńsk i 

taniec.
I t rzy  „kotki"  rzuc iły  się wesoło b ie

g nąc  w stronę,  gdzie tańczono przy dźwię
kach  kobzy. Koło ludzi, złożone z w ieśn ia 
ków, uliczników, robotników, wszyscy p raw ie
0 w ynędzn ia łych  i brzydkich  obliczach, c i e 
kaw ych  i bezczelnych, otaczało k ilka par  
masek, k tó re  tańczy ły  po trąca jąc  się w za 
jem nie ,  ze śmiechem. Mężczyzna o tw arzy  
czerwonej, z d ługą  brodą, p rzebrany  za ko
bietę z maską zarzuconą do góry , g ra ł  na 
kobzie, p rzybie ra jąc  pe łną  zarozumiałości po 
stawę, z oczami spuszczonemi z przesadą n a  
swój in s t rum en t .  To, co. g r a ł  z dość śm ia 
łem  zacięciem, była to polka, ale sm u tn a  i 
m elancholijna ,  j a k  wszystkie inelodye g rane  
n a  kobzie.

Nowo przybyli p rzerw ali koło widzów
1 wkroczyli n a  miejsce, gdzie tańczono, pod
czas gdy  inne  pary  za trzym yw ały  się, zm ę
czone, zdyszane, przyłączając się do g rupy  
widzów. N ik t  n ie  przeszkadzał now o p rzy 
byłym, a n aw e t  je d e n  z mężczyzn, p rzebrany  
za m nicha,  z tw arzą  posm arow aną  n a  żółto, 
zaprosił n a ty c h m ia s t  do tańca  j e d n ą  z „ko
tek",  k tó ra  bez ceremonii te zapros iny  p rzy
ję ła .  E lias  znalazł się w te n  sposób obok 
M ag d a len y ;  d rża ł  cały ochotą do tańca, ale 
obecnie, g d y  ta  chw ila  nadeszła, n ie  śm iał 
zacząć, z obawy przed b ra tem .

— Zagraj nam  tan iec  s a r d y ń s k i ! 
k rzykną ł P ię tro  do m uzykanta .

(C iąg dalszy nas tąp i) .
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n ie c k ie j ; A ndrze ja  H odow ańskiego  w Horo- 
d łow icack ;  H elenę  Burnatowiczównę. w N ie 
dzielnej : Zdzisław a Stańczewskiego w F i r l e 
jo w ie ;  W ład y s ław ę  G asiorowską w Krzczo
n o w ie ;  A n n ę  Józefę, K apaunów nę w  J o d ło 
wniku  ; A lek san d ra  Czechowicza w Zagórzu; 
E m il ię  Ż ankow ską wT P o p ie ln ik a c h ; Józefa 
S chm id ta  w B e re m ia n a c b : J a n a  S tachn ika  
w Lubzin ie ;  Helenę K ow alską w Petlikow- 
cach  nowych.

Z Warszawy,
(Pogłoska o przyjeźdaie cara do Królestwa Pol
skiego. — Powrót generał - gubernatora Czert- 

kowa).

Z W arszaw y piszą do D ziennika, Po  
snańsk iego:

W  tu te jszych  ko łach  rossy jsk ich  p an u 
je  przekonanie , że car Mikołaj II.  w tych  
dn iach  przybędzie do K ró les tw a Polskiego, 
celem pożegnan ia  i w ypraw ien ia  w drogę 
dywizyi a r ty lery i,  udającej się n a  plac boju. 
A k t  uroczysty  ze zwykłym ry tualnern  b łogo
sław ieństw em  wojska „ ik o n ą11 (św ię tym  
obrazem) odbędzie się p raw dopodobn ie  w 
R em bertow ie ,  n n d a le k o  W arszaw y (trzeci 
p rzystanek  kolei terespolsk ie j) ,  gdzie z n a j
duje się najw iększy  po lygon dla ćwiczeń 
ar ty lery jsk ich .  — M niejsze place do ćwiczeń 
znajdują się pod M odlinem, D ęblinem , a w 
os ta tn ich  czasach i pod Ostrołęką.

Od pew nego ju ż  czasu, zepewne w o- 
ozekiwaniu przybycia cara, odbyw ają  się p i l 
ne ćwiczenia a r ty lery i  niedaleko W arszawy. 
Nocam i naw e t  dochodzi z rozm aitych  s tron  
daleki g rzm ot dział.

O tein, aby car, dopełniw szy uroczy
stego aktu  pożegnania  ar ty lerzystów , miał.  
w stąp ić  do W arszawy, n ic  n ie  s łychać.  Z da
je  się, nawet n a  pewno, że to nie nas tąp i .

Ten  sam ko responden t pisze: Genera ł-  
g u b e rn a to r  Czertkow pow rócił  d. 18 b. m. 
do W arszaw y, po k ilkum iesięcznym pobycie 
w m ajątku  swym  K ahor l iku  na  U kra in ie .  
Tym sposobem spraw dziły  się najzupełnie j 
doniesien ia  dawniejsze o powrocie g en e ra ła  
Czertkowa, a z n iemi zarazem i to, że s ta 
nowisko jego pozostało znów bardzo silnein. 
Jeszcze raz powtarzam, w brew  wszelkim in 
nym  wieściom, że odzyskanie zachwianej po 
zy c j i  zawdzięcza g en e ra ł  Czertkow przede- 
wszystk iem  śmierci P lehw ego, k tó ra  w p ły 
n ę ła  bezpośrednio na  cofnięcie jnż  po s tan o 
w ien ia  d y m is j i  naczelnika kraju . — G enera ł  
C/.ertkow uprzedził  pow rót do k ra ju  o je d e n  
dzieii. Przyspieszenie to w yn ika  z powodu 
piluyeh  p rzygotow ań n a  przyjęcie cara, k tó 
ry, pod ług  najśw ieższych wiadomości, p rzy 
będzie do Królestw a Polskiego w przysz łą  ś ro 
dę* 24 sierpnia, jeżeli oczywiście żadne po
s tronne  okoliczności n ie  w p ły n ą  n a  zwłokę 
postanow ienia.

Kwestya macedońska
K o re sp o n d en t  P etit P arisien  m ia ł w tych  

dn iach  rozmowę z Borysem S arafow em . M ło 
dy przyw ódca „w ew nętrznej macedońskiej 
o r g a n iz a c j i11 wyraził p rzekonanie ,  że w M a
cedonii s tosunki są bardzo złe. Turcy u s i 
łu ją  p rogram  reform , postanow iony  w Miirz- 
fiteg, zredukować do m in im u m . Organizacya 
żandarm ery i  n ie doprowadzi do żadnego celu 
a wyjdzie więcej na  korzyść Turcy i aniżeli 
Macedonii.  G w ałty  ze s tro n y  tureckiej nie 
u s ta ły  wcale. P ro g ra m  w Miirzsteg w łożył 
obowiązek n a  Turcyę odbudowy spa lonych

wsi i miasteczek oraz w y p ła ty  odszkodow a
nia. Po dziś dzień tego je d n a k  nie wykonano. 
W obec tego nie może być mowy o rych łem  
zupełnem s tłum ien iu  ruchu  rewolucyjnego. 
Bułgarsko  - tureckie porozumienie je s t  bez
przedmiotowe, gdyż B u lgarya  nie może za- 
pobiedz rozruchom  w Macedonii. Sarafow 
zakończył wywiad nas tępu jącem i s łowy: „Dla 
większości naszych  in te l igen tn ie jszych  o b y 
wateli,  j e s t  kw estya  macedońska, kw estyą 
socyalną a nie narodową. W alczymy dla au 
tonom ii Macedonii i n ie  złożymy broni do
póty, dopóki celu naszego nie osiągniemy. 
Ozem dłużej trwać będzie czas osiągnięcia 
tego celu, tem więcej k rw i się poleje. P ro 
szę to oznajmić całej E u ro p ie 1'.

*

(Telegramy).

Konstantynopol, 22 sierpnia. A m 
basadorowie a u s t ro -w ę g ie r sk i  i rossy jsk i w 
obec w ah a n ia  się P o r ty  co do uczynien ia  
zadość żądaniu  powiększenia liczby oficerów 
w żandarm ery i międzynarodowej, odpowie
dzieli notą, w której zaznaczają niewzruszo- 
ność zasad u łożonych w  M iirzsteg i kon ie
czność podwyższenia liczby oficerów i pod 
oficerów w m iędzynarodowej żandarm ery i  o 
6, względnie o 11.

Konstantynopol, 22 s ie rpn ia .  W ali  
skoplijski Szakir-basza, wraz z kom endantem  
żandarm ery i,  udali się do Skoplii,  gdzie rze 
komo m iały  w ybuchnąć  n iepokoje wśród lu
dności m ahometariskie j z powodu w p ro w a
dzanych  reform.

Konstantynopol, 22 sie rpnia.  G ene
ra ln y  inspek to r  M acedonii H ilm i-basza  udał 
się do sandżaku D i d r e . w w da jec ie  m ona- 
s ty rsk im  celem położenia końca zaburzeniom 
a lbańskim, n a  k tó rych  cierpi ludność z a ró 
wno chrześciauska,  jak  m ahom etańska .

W O J N A
rossyj sko - j apońska.

Oblężenie Portu Arthura.
O osta tn ich  w ypadkach  pod P o r te m  

A r th u ra  o trzym aliśm y wczoraj i dzisiaj w 
nocy nas tępu jące  depesze:

Petersburg. (Oficyalnie). G ene ra ł  Stos- 
sel te legrafu je  do cara pod datą  16 b. m . : 
Wczoraj Japończycy  zaatakowali wzgórze 
Uglowaja od s trony  zatoki Ludwiki.  W s z y s t 
kie ich ataki odparto, a U glow aja  i sąsiednie 
wzgórza pozostały w naszych  rękach . S t r a 
ty  n ieprzy jac ie la  są wielkie. Odznaczyli się 
w w a lc e :  gen. K ondra teńko , pu łkow nik  I r-  
niow, pu łkow nik  Jo ls in ,  k ap i tan  arty leryi 
A ndre jew  i dowódca oddziału strzelców. Dziś 
rano po jaw ił  się u naszych s traży  przedn ich  
par lam en tarz  japoński,  m a jo r  Ja n o k i  z l i
stem, p o dp isanym  przez g ene ra ła  Nodzu i 
adm ira ła  Togo, a wzywającym nas do pod 
dania  się. N a tu ra ln ie  żądaniu  tem u odm ó
wiono. W obec dzielnej pos taw y wojsk n a 
szych n ie  ulega wątpliwości,  że b ędą  one 
walczyły z bohaters tw em .

Petersburg. R ossy jska  Agencya tele
graficzna  d o n o s i : W edług  wiadomości z Czifu 
Japończycy  w  dn ia ch  19 i 20 b. m. pono
wili sz turm  n a  P o r t  A r th u ra ,  lecz zostali z 
w ielkiemi s t ra tam i odparci.  W  sz turm ie b ra 
ły  udzia ł oddziały japońskiej gw ardyi.  R ó 
wnocześnie okręty  jap o ń sk ie  ostrzeliwały  por t  
i m iasto, jednakże  bez widocznego skutku, 
g ran a ty  ich bowiem n ie  zrobiły  żadnej szko 
dy. W o s ta tn ich  dn iach  Japończycy  zwró

cili ca łą  sw oją uw agę na  P o r t  A r th u ra  i
w skutek tego zaniedbali L iaojang.

Ozifu. B iu ro  R eu tera  d o n o s i : Obie- 
gają tu pogłoski, że onegdajszy atak  ja p o ń 
ski na  P o r t  A r th u ra  został odparty . P o tw ie r 
dzenia je d n a k  tej pogłoski brak.

Czifu. W edle  p ry w a tn y c h  doniesień  
Japończycy  zdobyli pod P o rtem  A r th u ra  fort 
nr.  25, położony tylko o je d n ą  milę  od 
„Złotej G ó ry 11.

Dżunka, k tó ra  p rzy b y ła  z N iao tau  do 
Tangczau, donosi,  że załoga je j  w idziała  na  
morzu o w ojennych  okrętów  ja p o ń sk ic h  w 
pościgu za 2 w ojennym i okrę tam i rossyj - 
skirni.

Tokio. O ucieczce pancern ików  r o s 
sy jsk ich  z P o r tu  A r th u ra ,  b rak  dotychczas 
dok ładnych  wiadomości. — W iadom em  je s t  
tylko, że dwa krążownik^  i k ilka torpedowców 
wróciło do P o rtu  A rth u ra .  „P o l ta w a11 i „Po- 
b ie d a“ podobno zatonęły. Togo krąży jeszcze 
wciąż przed P o r tem  A rth u ra ,  aby być na 
s tanow isku w razie powtórnego w ypłynięcia  
n a  pełne morze pozostałych okrętów. F lo ta  
ad m ira ła  K am im ury  zna jdu je  się w pobliżu 
W ładyw ostoku , by chw ytać  uciekające okręty, 
które ew en tua ln ie  usi łow ałyby  sc h ro n ić  się 
do portu  w ładywostockiego.

Operacye na lądzie.
Obiegająca uporn ie  wiadomość, iż dnia 

18 b. m. rozpoczęła się już  przed L iaojanem  
wielka b itwa, ale została p rze rw ana  skutkiem 
ulewy, dotąd nie zna lazła potwierdzenia . —  
W  każdym  razie, ja k  zaznacza A g . Ross., do 
b itw y takiej może dojść każdej chwili.  Dwie 
wielkie armie n ie m ogą  bardzo długo stać 
bezczynnie naprzeciw  siebie, naw e t  w  porze 
deszczowej, u trudnia jącej ruchy, bo zaopa
t ryw an ie  w żywność w ielkich sił zbrojnych, 
skoncen trow anych  n a  małej przestrzeni ,  jes t  
połączone z w ielkiemi trudnościam i,  zwłaszcza 
dla Japończyków, którzy n ie  m a ją  związków 
kolejowych ze swemi podstaw am i operacy j
nem u

(Telegram y).

Londyn. D a ily  M a il  o trzym ał z pola 
walki depeszę, wedle której Kuroki zagraża 
już  rossyjskiej l in i i  odwrotu. Oddziały  jego 
s to ją  p raw ie  w połowie drogi z Liaojanu do 
M ukdenu, sku tk iem  czego odw rót Kuropatki- 
n a  podobnym  je s t  raczej do ucieczki, niż do 
regu la rnego  cofania się. Podobno n a w e t  J a 
pończycy odcięli ty ln ą  s traż  armii ro ssy j
skiej. Korpusy  gen. Oku i Nodzu wykonują 
ruchy  oskrzydlające, celem u trzy m an ia  kon
tak tu  z arm ią  Knrokiego. Dla om ylenia czuj
ności n ieprzyjacie la  wykonuje arm ia  ja p o ń 
ska często odw rót w celu zm ylenia Rossyan. 
P raw dopodobnie  więc i marsz odw rotny J a 
pończyków do H aitschen ,  b y ł  tylko m a n e 
wrem tak tycznym  tego rodzaju, obliczonym 
na zmylenie Rossyan.

Londyn. B iu ro  R eu tera  d o n o s i : Z T o 
kio donoszą, że dn ia  20 b. m. Japończycy  
zajęli Anszanczan.  Rossyanie  cofnęli się do 
Mukdenu.

Berlin. P ry w a tn i  spraw ozdaw cy w o
je n n i  od p aru  dni n ie  n ad sy ła ją  żadnych  
nowych szczegółów z pola walki. N adszedł 
tylko kró tk i  te leg rem  od pu łkow nika  Gadkę, 
w ystosow any do B eri. Tagebla ttu  z L iao ja 
nu, k tóry  opiewa: „W szyscy  obcy attacM s 
wojskowi, wraz z g łów ną  k w ate rą  bawią tu 
taj. Deszcze poniszczyły drogi. Z głównej 
armii n ic  nowego. W  okolicach L iaojanu tu  
i owdzie s taczane byw ają  d robne utarczki.

Rossyj skie okręty w rozsypce.
(Telegram y).

Tokio B iu ro  R eu tera  d o n o s i : K rą 
żownikiem z floty rossyjskiej w Porcie A r 
thura ,  k tó ry  zaw inął  do Korsakow ska na 
Sachalinie, by ł  „N o w ik 11. Japońsk ie  krążo
w nik i  „Szitore11 i „Czuszima11 pop ły n ę ły  za 
n im  i zbom bardow ały  go.

Petersburg. Obiegają tu pogłoski,  że 
n a  krążowniku „N ow ik11 w ybuch ł pożar od 
g ran a tó w  n ieprzy jac ie lsk ich  i zniszczył go.

O losach „P a l lad y 11 brak zupełnie  w ia
domości. Japończycy  twierdzą, że zatonęła 
ona podczas b itw y dn ia  10 s ie rpn ia .  Z in 
n y ch  źródeł dochodzą pogłoski,  że „P a l la 
d a 11 u m knę ła  śc igającym  ją  okrętom  ja p o ń 
skim i pow róciła  do P o rtu  A rth u ra .

N a pancern iku  „O esarewiez11 je s t  r a n 
n y ch  wielu m arynarzy  rossy jsk ich ,  k tórych  
umieszczono w lazarecie w Kiaoczao.

Szangaj. B iu ro  R eutera  d o n o s i : G u
berna to r  chiński w Szangaju zawiadom ił ros- 
syjskiego konsula, że, jeżeli rossy jsb ie  okręty  
w ojenne, k tóre  się sch ron iły  do Szangaju, 
n ie posłuchają  jego rozkazu i n ie złożą broili 
lub nie opuszczą portu, to w takim  razie 
władze ch ińsk ie  p rzys tąp ią  same do ich  roz
brojenia, a załoga ich  za trzym ana  będzie do 
końca wojny.

R ossyanie  żądali 28 dni d la  nap ra w y  
„A sko lda11 i 18 dni dla „Grozowoja11. Gu
berna to r  zapro testow ał przeciw tem u w spo
sób stanowczy i oświadczył, że w myśl p raw a 
m iędzynarodow ego okręty  rossyjskie muszą 
opuścić por t  w tym stanie, w ja k im  do n ie 
go zawinęły.

Neutralność Ohio..
(Telegram ).

Tokio. Tokijsk i ko responden t  B iu r a  
Reutera  o trzy m ał  od rządu japońsk iego  ko
m un ika t  z w yjaśn ien iem  w spraw ie  „Reszi- 
te ln eg o L  Rząd ja p o ń sk i  mianowicie o św iad 
cza, że n eu tra lność  C hin  n ie j e s t  zupełną, 
rozciąga się bowiem je d y n ie  n a  te obszary 
p ań s tw a  chińskiego, k tóre  n ie  są zajęte przez 
żadną ze s t ron  w ojujących. Rossya sam a 
s tw orzy ła  tę  zasadę i m usi teraz ponosić jej 
nas tęps tw a . „R esz ite lny11 z łam ał neu tra lność  
Czifu, używszy w brew  m iędzynarodow ym  p o 
stanowieniom  portu  tego za schronien ie .  Przez 
ten  krok Czifu wciągnięto  w obszar pańs tw a 
chińskiego, ogarn ię ty  w ojną  i Japończycy  
mieli prawo do kroków w ojennych . Zresztą 
Rossyanie  p ie rw si n a  pokładzie „Reszitelne- 
g o “ zaczepili Japończyków, tak, że ich zno
wu odwet był zupełnie uspraw iedliw iony. 
Z drugiej s t ro n y  Japończycy  mogą się u- 
skarżać na  z łam anie  neu tra lnośc i  chińskie j 
n a  korzyść Rossyi, a mianowicie przez urzą
dzenie s tacyi radiotelegraficznej w Czifu dla 
rossyjskich  celów w o jennych  i przez to, że 
rossy jsk ie  okręty  w ojenne „A sk o ld 11 i „Gro- 
zow oj11 p rze trzym ano w Szangaju  po za te r 
m in  dozwolony.

Ranni Japończycy.
A m ery k a ń sk i  lekarz  sztabowy Seaman, 

sp e c ja l i s ta  w zakresie  ch i ru rg i i  wojennej,  
poczynił n a  polu walki w M andźuryi bardzo 
cenne spostrzeżenia, co do sposobu obcho
dzenia się Japończyków  z rannym i.  System 
ich  daje znakom ite  wyniki. Japończycy  w 
laza re tach  sw ych  u s taw ionych  poza linią  
bojową, poprzestają  n a  udzieleniu ja k  n a j
rychlejszej pierwszej pomocy i zaopatru ją  
ra n y  tylko an t isep tycznym  bandażem, po- 
czein ran n y c h  j a k  najśpiesznie j w ypraw ia ją  
do Japon ii .  Dzięki te m u  wielu, zwłaszcza 
pociskam i z karab inów  o m a łym  kalibrze ra-

KULTUBi I raiM IM O,
(„ K u ltu r  u n d  Presse“ —  von dr. E m il  Id b l) .  

( ^ k o ń c z e n i e ) .

W książce, swojej un ika  zresztą dr. 
Lob! troskliwie, aby n ie  wejść w konflikt z 
p a r ty jn em i h as łam i i frazesami, o co tak  ła two 
w łaśn ie  przy  om aw ianiu  kwestyi,  będących  
w związku z d z ien n ik a rs tw em ; to bowiem 
bezsprzecznie obniżyłoby naukow ą powagę i 
w ar tość  jego wywodów. D la  tego nie uwzglę
d n ia  on różnic między rozm aitem i katego- 
ryam i dzienników ze s tanow iska po li tyczne
go i par ty jnego , n ie  rozróżnia „dob re j11 i 
„z łe j11 prasy ,  tylko zajmuje się dziennikiem  
jako  zjawiskiem typow em , jako n o rm a ln y m  
przedstaw ic ie lem  genus: „dziennik. W  rze
czywistości zapew ne taki „no rm alny  dzien
n ik 11 nie is tn ieje ,  ale było to konieczne do 
naukowego opracow ania  przedm iotu ,  podobnie 
jak  ana tom  za podstaw ę sw ych  w ykładów 
m usi p rzy jąć  n ie is tn ie jącego  norm alnego  czło

wieka, mającego wszystkie o rgany  w po rząd 
ku, a żadnych  zboczeń i wad, by tem  lepiej 
po tem  te zboczenia i wady uwydatnić .

P rzedew szystk iem  zatem us ta la  dr. Lobl 
def in ic ję  „dz ienn ika11; rozbiera cechy c h a 
rak te rys tyczne  p rasy  współczesnej i różnice 
między rozm aitym i rodzajam i tej p rasy  — 
n a tu ra ln ie  nie ze s tanow iska  politycznego i 
p a r ty jn e g o ;  przechodzi dalej rozmaite działy 
dziennika i określa  ich  właściwości oraz za
danie  — omawia ca łą  techn ikę  dziennikarską.

Od „dziennika" zw raca się autor do poję
cia „dz ienn ikarz11 i rozbiera in te resu jącą  kwe- 
s tyę  s tanow iska zawodowych dziennikarzy 
w śród  społeczeństwa, po trącając  zarazem o 
spraw ę w ykszta łcen ia  dz ienn ikarsk iego  i 
sp raw ę t. zw. bezimienności w prasie ,  przy- 
czem oświadcza się przeciw  system ow i nie- 
podpisyw ania  ar tykułów. — Już ta  część pracy 
dr. Lobia zostaje w pew nym  związku z kw e
s tyą  stosunku pomiędzy dz ienn ikars tw em  a 
społeczeństwem , k tó ra  s tanow i tem at dal
szych wywodów autora. P rzy  tej sposobno
ści roztrząsa dr. Lobl tak  doniosłą  kwestyę 
ja k  w pływ  dzienn ikars tw a na  życie publiczne 
i na  życie umysłowe, wskazując zadania  prasy  
w tym  k ie ru n k u  oraz środki, ja k ie  przy sp e łn ie 
niu swego zadania  p rasa  m a  d )  rozporzą
dzenia . 'Osobny przedm io t rozpa tryw ań  autora 
stanow i kw estya  s tosunku  pom iędzy dzienni

kam i a po li tyką  oraz pomiędzy p rasą  a w ła 
dzą państw ową.

Dr. Lobl wskazuje, że rozwój w spół
czesnego dz ienn ika rs tw a  przypisać  należy 
g łów nie  trzem  czynnikom  : p rzedew szystk iem  
w zrostow i oświaty, k tó ra  przywodzi dz ienn i
kom c o r a z  now e zastępy czy te ln ików ; dalej 
coraz powszechniejszem u system ow i k o n s ty 
tucy jnem u  ̂ k tórego nieodzownym  czynnikiem 
s ta ła  się p r a s a ; wreszcie n ieus tannem u  wzro
stowi ludności w m ias tach ,  bo w łaśn ie  mia
sta  dosta rcza ją  dziennikom  głównego k on tyn 
gen tu  abonentów  i czytelników, bo g łównie 
w m iastach  objawia  się u publiczności żądza 
znajomości sp raw  publicznych i now in  wszel
kiego rodzaju. Ponieważ analfabetyzm cofa 
się i cofać się będzie co raz bardziej,  po
nieważ k o n s ty tu c jo n a l iz m  — m im o wszystkie 
swe w ady — utrzym uje się i u trzym a, ponieważ 
wzrost m ias t  będzie n iew ątp liw ie  dalej po
s tępow ał,  przeto dr. Lobl uważa słusznie 
dalszy rozwój dz ienn ikars tw a za rzecz n ie  
u legającą  wątpliwości, a sądzi zarazem, że 
w obec wzrostu dotychczas m nie jszych  m ias t  
i zaprow adzenia  te lefonów i in n y c h  podob
n y ch  ulepszeń, dzienn ikars tw o  będzie się co 
raz bardziej d e c en t ra l iz o w a ło ; innem i słowy, 
przyszłość należy n ie  tylko do dzienników  
w g łów nych  s to licach pańs tw ,  lecz przeciwnie 
p rzedew szystk iem  do dz ienn ika rs tw a  p ro w in 

c jo n a ln e g o ,  które będzie się co raz bardziej 
rozwijało.

W  A m eryce  północnej panu jącym  je s t  
prąd , aby dziennik i zamienić w dyaryusze 
in fo rm ac y jn e ,  służące do kom unikow ania  
publiczności na jnow szych  wiadom ości i sen- 
sacyj. Dr. Lobl sądzi jednak , że p rzynajm nie j 
w E urop ie  środkowej zachow ają dzienniki 
nada l ,  obok in form acyjnego  cha rak te ru ,  także 
posłannic tw o swe jednego  z p ierw szorzędnych 
czynników życia um ysłowego i duchowego, 
czyli, że się n ie  dadzą, ograniczyć do roli 
zw ykłych  kronik, zape łn ionych  aw antu rn i-  
czemi s e n sa c ja m i  i now inam i,  lecz że będą 
nada l  zajmować się w szystk im i objawami ży
cia ku ltura lnego, będą czyte ln ikom  swym  po
dawać wskazówki i ob jaśn ien ia  we wszystkiem, 
co um ysł człowieka now ożytnego in teresu je .

To uznan ia  godne przekonanie , k tóre  — 
należy się spodziew ać —  nie  dozna rozczaro
wania, w yciska p ię tno naw e t  n a  czysto rze
czowych w yw odach dr. L ob ia ;  w obec niego 
zrozumialszem sta je  się też, d la czego dla 
w yk ładu  swego o dz ienn ikars tw ie  obrał on 
t y t u ł : dziennikars tw o a kultura ,  bo wszakże 
chodzi tu  o rzecz pierwszorzędnej wagi dla 
dalszego rozw oju  cywilizacyi.

A d a m  B ień ko w ski,

•Gazeta Lwowslia* z dnia SB. sierpnia 1904.
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n ionych , już  u w stępu  n a  ziemię japońską, 
zna jdu je  się w s tadyum  rekonwalescencyi.  
M a z im u m  w ypadków  śmierci wśród ran n y c h  
nie  p rzekracza 3 procent.  N a  okręcie szpi
ta lnym , zwiedzonym przez Seam ana, a w io
zącym do Ja p o n i i  2.000 r an n y c h ,  n ie  zm arł  
n ik t  w  drodze.

„Czarny gabinet“ dla rossyjskich 
żołnierzy.

W y daw ane  w S ztu tgarcie  Oswóboedenie 
ogłasza ta jn ą  in s t ru k c y ę  rossyjskiej adm ini-  
s tracy i wojskowej o dozorze nad żo łn ie rza 
mi. Opiewa ona podobno, ja k  n a s tę p u je :

„A by zapobiedz zarazie politycznej 
wśród wojska, należy kontro low ać wszystkie 
l is ty  nadchodzące  do żołnierzy, zwłaszcza 
żydów. Żydom należy zakazać, by o trzym y
wali l is ty  p isane po żydowsku. Takie lis ty  
należy niezwłocznie p rzesy łać  do g e n e ra ln e 
go sztabu. L is ty  p isane po polsku m ają  
wprzód przejrzeć oficerowie, w łada jący  tym  
językiem , żołn ierze ,  u k tórych  znajdą się l i 
sty, pisane po hebra jsku ,  w inni być snrowo 
ukaran i.  Podobn ie  m a się postąp ić  z żołnie
rzami, posiadającym i l is ty  p isane w obcym 
języku. Je ś l i  w l is tach  o trzym yw anych  przez 
żołnierzy znajdzie się coś karygodnego , n a 
leży l is ty  te przedłożyć żandarm ery i dla 
wytoczenia  postępow ania  karnego. Aby za
pobiedz o trzym yw ania  tak ich  lis tów przez 
żołnierzy  od znajomych, należy w re g u la r 
n y ch  odstępach czasu rewidować ich ku fe r 
ki i pod pozorem badan ia  czystości p rze 
trząść  buty, kieszenie m unduru ,  bieliznę i t. d. 
Także b ru d n a  bielizna, g rom adzona  w oso
bn y ch  zakątkach  koszar, w in n a  być przeszu
kiwana. N ie zwalnia jąc szefów kompanii, 
szwadronów i sotni, jako  też sta rszych  ofi
cerów bateryj od obowiązku takich  rewizyj, 
uw ażam  za s tosowne polecić ją  także szefom 
bata lionów  i bateryj pod ich osobistą  odpo
wiedzialnością. Rzeczą je s t  szefów w ojsko
wych przekonać się za pom ocą iDspekcyi i 
rewizyj, czy in s t ru k c y a  ta  j e s t  należycie w y 
konyw aną" .

Rossyjskie kwatery zimowe.
W edle  wiadom ości o trzym anej z Char- 

b in a  przez E cla ir , k rzą ta  się już rossyjski 
zarząd armii około p rzygotow ania  z imowych 
k w a te r  dla armii w C harb in ie .  Z gorączko
wym pospiechem  odbywa się budowa 60 ko
szar przeznaczonych na pomieszczenie tyluż 
pułków. W ielk ie  szpitale z drzewa, p rzezna
czone n a  zimę, nadesz ły  tu rozłożone i obe
cnie sk łada ją  je  pośpiesznie. N a  ta rg u  w Niż 
nym  N owogrodzie zakupuje zarząd wojskowy 
wszystkie fu tra  i skóry owcze i poczynił o- 
g rom ne  zamówienia n a  dostawę dalszych za
pasów w te rm in ie  przed zimą.

K o l e j  s y b e r y j s k a .
Now osti p rzy taczają  rozmowę z m in i

s trem  kom unikacyi,  ks. C h i łkow em , o kolei 
syberyjskiej.

„N ie m am y żadnego powodu uskarżać 
się n a  kolej — powiedzia ł m in is te r .  — Dopię
liśm y tego, że przebiega po niej n a  dobę 13 
pociągów, aczkolwiek przy budowie rach o 
wano zaledwie n a  3 lub 4 pociągi dziennie. 
To s tw ierdza najlepie j wartość kolei i odpiera  
zarzuty jej wadliwości.  Oczywiście naw et 
idea lne  urządzenie n ie zapobiegnie możliwym 
w ypadkom . K atastrofy  n a  kolejach wogóle 
są sm utnym , ale n ieun ikn ionym  faktem. Z a
rządziliśmy, rzecz prosta, najbardzie j  en e r 
giczne środki zaradcze, gdyby  je d n ak  p rzy 
trafiło  się jak ie  nieszczęście, błędem byłoby 
wnosić stąd, że kolej j e s t  nic n iew ar ta .  N a j 
trudn ie jszą  spraw ę m ie liśm y z przeprawą 
przez Bajkał.  Kolej obwodowa bajkalska bę
dzie gotow a w połowie września, a przecież 
m ia ła  być skończona dopiero  w roku 1906. 
P rzyśp ieszy liśm y więc je j  budowę o półtora  
roku. U łożenia drugiego to ru  na  kolei sy
beryjskiej nie uważamy n a  razie za konieczne, 
a więc n ie  będziemy odryw ali s i ł  i ś rodków 
w tym  k ierunku. O trzym aliśm y sporo pro- 
pozycyi budowy od różnych  towarzystw , p rze
ważnie zagran icznych , podejm ujących  się. zbu
dować drugi to r  naw e t  w bardzo krótkim 
czasie. Odrzuciliśmy je d n a k  s tanowczo te pro- 
pozye. N ie znaczy to wszakże bynajm nie j ,  
abyśm y pogrzebali  tę spraw ę. Jako  m in is te r  
kom unikacyi,  je s te m  w ogóle za podw ójny 
m i toram i. B adan ia  i roboty  przygotowawcze 
trw ają ,  i z czasem ułożymy drugi to r  kolei 
sybery jsk ie j" .

Japońska służba wywiadowcza.
Ciekawe szczegóły o japońsk ie j  służbie 

wywiadowczej podaje fVost. O boz.: „N aw et 
w tak ich  m ias tach ,  ja k  Liaojan, M ukden, 
Charb in ,  Girin , Cycykar i t. d. j e s t  wielu 
Japończyków. P rzeb ran i  za Chińczyków - ż e 
braków  obserw ują  w milczeniu rozkład  i 
dzia łan ia  wojsk rossyjskich  i o wszystkiem 
donoszą swoim naczelnikom . Ci żebracy u trzy 
m yw an i  są przez osobną p ar tyę  polityczną 
w J a p o n i i ;  noszą specyalne nakryc ie  głowy, 
k tó re  zasłania im twarz i są doskonałym i 
wywiadow cami. Ponieważ proszą o ja łm u ż n ę

, w milczeniu, odzywając się do publiczności 
; je d y n ie  zapomocą specyalnego  dzwonka, k tóry  

zawsze noszą ze sobą, więc n ik t  n iem a  praw a 
rozm aw iać z n im i i oglądać ich twarzy z w y
ją tk ie m  tylko kilku osób z par ty  i politycznej,  
której służą. B yw ają  wypadki, że żebracy 
owi w ciągu kilku la t  nie m ów ią nic, po 
nieważ złożyli śluby milczenia, ale n ie zm ie r 
n ie  s ta ra n n ie  śledzą wskazane im przez p a r 
tyę osoby, ins ty tucye  i spraw y, — dziwić 
się tylko można ich cierpliwości i u m ie ję tn o 
ści. W iadom ości,  k tó rych  dostarczają żeb ra 
cy, są najdokładniejsze .  Oto tacy żebracy 
przybyli teraz z J a p o n ii  i rozprószyli się po 
całej M andżury i" .

K f i ,  O S I K A
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— Wiadomości kościelne. Dyece- 
zya krakowska. Zamianowany ks. dr. Nikiel Ka
rol z kościoła N. M. P. sekretarzem ks. Kardy
nała.

Przeniesieni : ks. Kamieński z parafii św. 
Szczepana do kościoła N. M. P. w Krakowie; 
ks. Płonka z Łodygowic do parafii św. Szcze
pana w Krakowie; ks. Siuda z kościoła N. M. P. 
na prefekta internatu; ks. dr. Kasprzyk ze Zwie
rzyńca do kościoła N. M. P. w Krakowie; ks. 
Sidziński z Oświęcimia do Zwierzyńca; ks. Kwi
czała z Jaworznia do Oświęcimia; ks Makowski 
z Białek na katechetę szkoły i kapelana SS. 
Franciszkanek przy kościele św. Audrzeja w Kra
kowie; ks. Piguła z B-stwiny do Czarnego Du
najca; ks. Rąpała z Czarnego Dunajca do Krze- 
czowa; ks. Drozdowski z Zabierzowa do Bestwi
ny; ks Brożek z Kóz do SzafUr; ks Czerwiń
ski ze Szaflar do Kościelca; ks. Jarzyna z Bień- 
kówki do Węglówki; ks. Zając z Pcimia do 
Bieńkówki; ks. Woźniczka z Myślenic na kate
chetę w szkole św. Barbary w Krakowie; ks. 
Kozik z Pobiedra do Myślenic; ks. Rajski Jakób 
z Poręby Żegoty do Pobiedra; ks. dr. Rospond 
do Wadowic na wikar. i pomocnika katechety 
w gimnazjum; ks. Walkosz z Wadowic do Wie
liczki; ks. Maliński z Wieliczki do kościoła św. 
Floryana w Krakowie; ks. Szymczykiewics z Mo
giły do Morawicy; ks. Luberdowicz z Morawicy 
do Wadowic; ks. Gros wik. w Nowym Targu 
przeznaczony na kateehttę w szkole męskiej w 
Nowym Targu; ks. Bułat z Myślenie do Nowego 
Targu; ks. Wiśniowski z Zakopanego do Mako
wa; ks Bieniasz z Zawoji do Zakopanego.

Nowowyświęceni przeznaczeni: ks. Górkie- 
wicz do Zawoji, ks. Górny do Gdowa, ks. Gra- 
boś do Bolechowie, ks. Jeż Franciszek do Mo
giły, ks. Karnski do Kóz. ks. Kudłacik Ale
ksander do Myślenic, ks. Lenart do Łodygowic, 
ks. Mac Jan  do Zabierzowa, ks. Mirek do Nie- 
gowici, ks Paciorek do Biały, ks. Rychlik Jan 
do Morawicy, ks. B sin do Jaworznia, ks. Szy- 
bowski do Poręby Z goty, ks. Wądolny Jan  do 
Rabki, ks. Włodyga Tadeusz do Pcimia, ks. Żu- 
rawik Józef do Rudawy.

Dyecezya przemyska ob. łać.: Rekolekcje 
dla kapłanów odbędą się w seminaryum ducho- 
wnem przy końcu sierpnia, mianowicie rozpoczną 
się dnia 22 b. m. w poniedziałek wieczorem, a 
skończą się w piątek rano dnia 25 b. m.

— G. i k. komenda 10 korpusu w 
Przemyślu w zrozumieniu interesów i dobra kra
ju, nawiedzonego w tym roku ciężką klęską po
suchy, odwołała zapowiedziane manewry woj
skowe. Zamiast manewrów odbędą się w czasie 
do 7 wiz, śnią b. r. zwyczajne ćwiczenia garni
zonowe.

— Na koronę dla Matki Boskiej Po
cieszenia w kościele OU Jezuitów złożyli w dal
szym ciągu pp.: N. N. 1 broszka; N. N. 4 pier
ścionki. 2 krzyżyki, 1 spinka; N. N. 1 medalion,
1 pierścionek. 2 obrączki; S. Cli 1 broszka, 2 
kolczyki, 1 obrączka; Emilia Kremerowa 1 pier
ścionek; Anna z Moszkowa 20 fr. (z prośbą o 
pomoc i pociechę); Bolesław Lewicki 2 obrączki,
1 pierścionek; służąca Resia 1 pierścionek; ku
charka Połcia 1 pierścionek; Helena Szatkowska 
1 zegarek; Wanda Szatkowska 1 obrączka, kol
czyki z brylancikami; Kornelia Biustowa 3 K.; 
Bronisława Zaleska broszka i kolczyki; A. Łucka 
3 K ; Marya i Oiga Hołodyńskie 3 pierścionki,
3 pary kolczyków, 1 krzyżyk, 2 ułamki; Karni 
Franz 12 drobnostek złotych; Aniela z Thuliów 
d’Abancourt 1 pierścionek; Aniela z Witosław- 
skich d’Abanceurt 1 broszka; S H. 1 branso
leta (dziękuje za otrzymane łaski i prosi o dal
sze); AlbertynaZacbariasiewiczówna 3 pierścionki; 
Wanda Wagnerowa 2 obrączki, 3 pierścionki,
1 kolczyk, 1 kluczyk; M. A. bransoleta, 1 bro
szka, _ 2 pierścionki; Helena 1 bransoleta (na in
tencję zmiany losu); Marya Michałek 1 branso
leta, 2 pierścionki; R M. 6 pierścionków, 3 klu 
czyki, 3 ułamki; malutka Zosia 1 obrączka (z 
prośbą o zdrowie); M. P. 1 broszka, 2 kolczyki,
4 ułamki; N N. 1 obrączka; Seweryna Herrlen- 
Krężlewicz 1 zegarek z łańcuszkiem, 1 obrączka 
(na intencję pocieszenia); Emilia Dacka 1 krzy
żyk, 1 kulczyk, 3 pierścionki (na intencyę wy
słuchania błagań); Krystyna Schenkowa 2 obrą
czki, 4 pierścionki, 1 szpilka, 1 krwawnik, 10 
K. (na intencyę pomocy); Zofia i  Marya Wo
źniakowski 2 broszki, 4 obrączki, 3 pierścionki,
5 par kolczyków (na intencyę M. B. wiadomą); '

i A. Giełdanowski order Franciszka Józefa; Jan  i 
Bronisława Ohmurowie 2 pierścionki (wdzięczni 
za, otrzymane łaski); Marya Święohowa 2 K.; 
Helena Turnauowa 1 bransoleta; W. M. 2 K. 
(z prośbą o ratunek); Zofia Piłat 1 bransoleta, 
1 medal, 1 szpilka.. 1 pierścionek, 2 ułamki; 
N. N. 12 K., 1 talar (na intencyę syna); N. N. 
1 zegarek; N. H. 10 K.; W. P. 2 ruble, 1 pier
ścionek; N. N. 1 pierścionek; P. P. 3 broszki,
4 kolczyki, 2 szpilki, 1 pierścionek; J. B. 3 pier
ścionki, 2 kolczyki, 3 szpilki, 2 spinki, 6 dro
biazgów (z prośbą o błogosławieństwo); Helena 
Bukowczyk 20 K. (na intefTcyę wyzdrowienia); 
Karolina Harasymowicz 1 zegarek, 2 pierścionki; 
Marya Wiszniewska złote galony wojskowe; W an
da lir. Romerowa 1 medalion z brylantami, 2 
kolczyki, 2 broszki, 2 obrączki, 2 szpilki, 2 
spinki, 1 łańcuszek, 2 breloki, 1 guzik złoty; 
A. J. 2 obrączki, 1 sznur korali, 2 dukaty; 
Franciszka Rusie wic/, 2 K.; M. O. 4 dukaty; 
Ludwik Gubrynowicz 2 szpilki, 2 pierścionki, 
8 drobiazgów; Władysław Gubrynowicz 10 K.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Józefa Bykowska, ul. Ujejskiego 10, w go
dzinach od 2 — 4.

— Wścieklizna we Lwowie. Na
starym Rynku natknął stójkowy na wściekłego 
psa. który rzucił się na chłopca E, Czaplę, stój
kowy wczas psa przebił szablą. Wezwany rakarz 
zabrał psa, poczem stwierdzono, że pies wście
kły okazywał jeszcze przed kiiku dniafcn oznaki 
wścieklizny i właściciel jego Sal. Wagel, zamie
szkały przy ul. Lwiej, posiadacz jeszcze innych
5 psów, wypędził chorego psa z domu. Sprawę 
oddano komisaryatowi do zbadania.

A  Pod koła tramwayu elektrycznego 
dostał się wczoraj na ul. Sykstuskiej wskutek 
własnej nieostrożności 4-letni Ludwik Filus i 
odrzucony w bok przyrządem ochraniającym do
znał ciężkich obrażeń w głowę.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
domu pod 1. 2 przy ul. Piaskowej, skradli zło
dzieje na szkodę p. Grzegorza Muszyńskiego gar
derobę męską i damską, wartości 600 K.

ZLtniczce Racheli Klaftenowej w Rynku, 
Usiłował Paweł Król, włościanin z Poricza, po
wiatu janowskiego, sprzedać wczoraj srebrną ły 
żeczkę, opatrzoną napisem : „Restauracja kole
jowa Lwów", nabytą rzekomo od pewnego nie
znajomego za 1 K.

Przez drzwi balkonowe włamali się ubie
głej nocy złodzieje do mieszkania nieobecnego 
teraz we Lwowie . p. Emila Połlaka, rewidenta 
kolejowego, przy ul Klepai owskiej 8, przeszu
kali wszystkie, szuflady i prawdopodobnie okra
dli kasę, gdyż pozostawili na podłodze próżne 
etui z preoyozów i szkatułki ze sreber stołowych.

Podobni! i  włamano się tej samej nocy do 
mieszkania p. Anieli Kuklowej przy ul. Bogu
sławskiego 18 i przeszukano całe mieszkanie. 
Go zostało skradzionem niewiadomo, gdyż w ła 
ścicielki mieszkania nie ma we Lwowie, a są- 
siedzi spostrzegli na razie tylko brak 6 sztuk 
srebra stołowego i zegarka.

Izraelowi Rosenstrauchowi, kupcowi, pod
czas poobiedniej drzemki na Wysokim Zamku, 
rozdął ktoś kieszeń spodni i skradł z niej pu
gilares z kwotą 106 K.

Zamieszkałego przy ul. Żółkiewskiej 19 
kupca Ozyasza Hambera okradziono, wyrządza
jąc mu szkodę przeszło na 1100 K.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo
wie, Oleś Mszauecki, w 7 roku życia; — Grze
gorz Ząbek, w 46 roku życia.

W Jaśniskach, Wanda Sniadowska, prze
żywszy lat 31.

W Krakowie, Franciszek Głowacki, gorli
wy członek wydziału tamtejszego „Sekuła", prze
żywszy- lat 5.2; —  ks. F e l i k s  Aleksander Orze
chowski, Wt-teran z r. 1863, długoletni m is jo
narz w Texas w Stanach Zjednoczonych, b. pro
boszcz w Toledo i Lasal, przeżywszy iat 65.

—- Pożar. W Osieku (Aussig) spłonęła 
tu niemal doszczętnie fabryka chemiczna Henera. 
Szkoda wynosi J ,000.000 K., a była ubezpie
czona.

— Katastrofa w Łodzi. Łódź stała
się widownią niesłychanej katastrofy. Ofiarą jej 
padło, kilkadziesiąt osób, z których 11 poniosło 
śmierć na miejscu. Około godziny 9 wieczorem 
powstał groźny pożar w fabryce wyrobów sto
larskich Ottona Gebliga. Fabryka ta mieści się 
w posesyi, położonej frontem do ulicy Przejazd 
nr. 1 3 —17, tyły zaś jej wychodzą na ulicę Mi
kołajewską, w pobliżu kościoła św. Krzyża. Na 
ratunek pospieszyło natychmiast kilka oddziałów 
straży ochotniczej i straż miejska. Pomimo jednak 
największych wysiłków, niepodobna już było 
uratować całej fab ryk i; ograniczono się zatem 
do umiejscowienia rozszalałego żywiołu. Po upły
wie, godziny plan ten częściowo zaczął się już 
urzeczywistniać. Aż nagle rozległ się straszliwy 
huk i ściana szczytowa płonącego budynku od 
ulicy Mikołajewskiej zawaliła się, przygniatając 
swym ciężarem ustawionych w tern miejscu kil
kudziesięciu strażaków. Po pierwszej chwili osłu
pienia, przywołane pospiesznie pogotowie ratun
kowe, zaczęło wespół ze strażą ogniową rozwa
lać gruzy i wydobywać z pod nich strasznie po
kaleczone ofiary. Do godziny 1 w nocy wydo
byto ogółem 11 trupów i 13 osób ciężko potłu
czonych. Nazwisk wszystkich ofiar na razie n ie
podobna było stwierdzić. Wiadomo już jednak, 
że śmierć znaleźli; brandmajster straży z fabryki 
Poznańskiego, Edward Hubert, jego pomocnik, 
Józef Rabczyriski, a dalej Antoni Wojciechowski,

Teodor Szulc, Ludwik Schmidt, Kostecki, Szulc, 
Erb i paru innych.

W lic-zbie 1 3 osób, które odniosły ciężkie 
rany, znajduje się pomocnik brandmajstra, Wu" 
del. Fabryka nie była ubezpieczona, tylko bu
dynek asekurowany był w rządowem Tow. ubez
pieczeń. Straty wynoszą blisko 200.000 rubli-

Noleffi i m c l o - i f l B t n a i
Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek „Lysistrata", opere

tka w 3 aktach P. Liueke i „Pan Choufleuri 
przyjmuje", operetka w 1 akcie J. Offenbacha-

We wtorek „Świat na opak", fantastyczno- 
groteskowa operetka w 4 odsłonach K. Kapellera.

We środę, po cenach dramatu, „Gejsza", 
japońska operetka w 3 aktach S. Jonesa.

We czwartek „Madame Sherry", operetka 
w 3 aktach H. Felixa.

Otwarcie w ystaw y M a to w e j
w  K r a k o w i e

P rzed  kiiku miesiącam i z in ieyaty  wy k ra 
kowskiego oddziału Tow arzystw a obrony prze
m ysłu  polskiego zawiązał się komitet,  k tó ry  
postanow ił  doprowadzić do skutku urządze
n ie w Krakowie w ystaw y  p rzem ysłow ych  w j '  
robów metalowych.

K om ite t postaw ił sobie za zadanie s tw o
rzyć w ystaw ę ściśle k ra jo w ą ;  nie p rzy jm o
wał też żadnych  obcych wyrobów. W w y
padkach  w ątp l iw ych  za pośredn ic tw em  zna- 
wców bad a ł  dokładnie  w aru n k i  produkcyi 
zgłaszającego się w ystaw cy. W  usilnych  s ta 
ra n ia c h  około urządzenia  w ystaw y  z wielu 
s t ron  doznał kom ite t  szczerego poparcia. R a 
da m. K rakow a i prezydyum  um ożliwiły u- 
rządzenie w ystaw y przez bezpła tne  odstąp ie
n ie pod n ią  miejsca, udzielenie subwencyi 
oraz zapew nienie pomocy ze s t ro n y  dotyczą
cych o rganów  miejskich . M in is te rs tw o  h a n 
dlu przyznało  su b w enc ję ,  tudzież wyznaezyło 
medale, i nagrody  dla w ystaw ców ; W ydzia ł 
k ra jow y oprócz udzielenia subw encyi p rzy
rzek ł dodatkową pomoc pieniężną po zam 
knięciu w ystaw y  w w ypadku niedoboru. N a d 
to pospieszyły z pomocą R ady  miejskie, Rady 
powiatowe, Izby handlowe, ins ty tucye  finan
sowe i wiele osób p ryw a tnych ,  w śród n ich  
szereg pow ażnych przemysłowców Krakowa 
i prowincyi.  W yrazem  życzliwości dla wy
s taw y  obu N aczelników najwyższych władz 
k rajow ych. JE .  N am ies tn ika  i M arsza łka  k r a 
jowego, było  przyjęcie przez n ic h  p ro tek to 
ra tu  nad  wystawą. Podnieść też w końcu 
należy wielką życzliwość dla w ystawy z0 
s trony  Rządu cen tra lnego .

Z K rakow a te lefonują  n a m :
W czoraj po nabożeńs tw ie  w kościele 

N. M. P a n n y  odbyło się o godzinie 10 rano 
w świątecznie p rzy s tro jo n y m  g łów nym  p a
wilonie otwarcie  w ystawy metalowej. Wśród 
gości jaw ili  się : de lega t  N am ies tn ic tw a  dr. 
Federow icz ,  jako  zas tępca P ro te k to ra  w y s ta 
wy JE .  P . N am ies tn ika ,  prezes W ydzia łu  
krajow ego, dr. P iła t ,  jako  zastępca drugiego 
p ro tek to ra  M arszałka  krajowego, zastępcy: 
M in is tra  d la  Galicyi radca  sekcyi dr. Mo
rawski, M in is tra  wyznań  i oświaty wicese- 
k re ta rz  min. dr. M a d e jsk i ,  M in is tra  h an d lu  
sekre tarz  S imeons, dalej rep rezen tanc i  władz, 
posłowie i t. d.

P rzem ów ił  n a jp ie rw  prezes  w ystaw y 
inżyn ier  Ed. Z i e l e n i e w s k i ,  k tó ry  mię
dzy innem i zaznaczył, że is tn ie je  zam iar  u- 
rządzenia  szeregu w ystaw  fachowych. Dele
g a t  dr. F e d e r o w i c z  im ien iem  JE .  P. N a
m ies tn ika  ogłosił  w ystaw ę za o twartą ,.  Dr- 
P i ł a t  podkreś li ł  p rzychylność W ydzia łu  
krajow ego d la  rozwoju p rzem ysłu  krajowego 
i podn iós ł  zasługi w tym  względzie ś. p. Ro- 
manowieza, a w iceprezyden t m ias ta  p. C h y 
l i ń s k i  złożył życzenia i w yrazy  radości 
im ien iem  Krakowa.

N as tąp i ło  zwiedzenie wystawy.

Głcsy publiczna.
Otrzymujemy następującą odezwę do Pań 

polskich :
Naród polski odznaczał się zawsze pobo

żnością. W spaniała to niejako arfa, brzmiąca 
rozgłośnym hymnem na chwałę Bożą. Jedną zań 
z najmilszych i najdźwięczniej szych strun tej 
arfy było nabożeństwo do Najświętszej P a n n y . "  
Pieśń ..Bogarodzica-Dziewica", jak  mówi Wujek, 
była pierwszym katechizmem narodu polskieg°> 
a zarazem od czasów Chrobrego pobudką wo
jenną rycerstwa.

Przy końcu XIV. w. W ładys ław , książę 
opolski, przenosi obraz Najświętszej Panny Ma
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tyi, przypisywany św. Łukaszowi, z Eusi na 
Jasną Górę.

W roku 1717 biskup Szembek ukorono
wał za zezwoleniem Stolicy świętej jasnogórski 
obraz Najświętszej Panny Maryi, jako Królowej 
Korony Polskiej. Któl nasz Władysław IV. przed 
200 przeszło laty chciał utworzyć order „Nie
pokalanego Poczęcia",

Również Lwów stał zawsze przy tronie 
Boga i Jego Najświętszej Matki. Gród nasz od 
najdawniejszych czasów chętnie widział osiada
jących wśród murów miasta cudzoziemców, nie 
znosił jednak odstępoów od Kościoła rzymskie
go. Zawsze chlubił się tem, źe jest na wskroś 
katolickim. Magistrat miasta Lwowa, broniąc 
przywileju Niepokalanego Poczęcia Panny Ma
tyi, posłał zwyczajem dawnych czasów, prz°z 
swego arcybiskupa Sulikowskiego 1585 r. P a 
pieżowi Sykstusowi V. sto dowodów za. „Nie- 
PokaJanem Poczęciem". Papież w uznaniu tej 
stałości i gorliwości we wierze, postanowił, by 
miasto przyłączyło jego herb do swego. Dlatego 
to herb miasta Lwowa, starożytny lew lwowski 
trzyma herb Sykstusa V.: t. j. trzy góry z 
gwiazdą.

W katedrze łacińskiej u stóp Najświętszej 
Maryi Panny Łaskawej, wielki nasz król Jan 
Kazimierz złożył swe korony, ludy i ziemię całej 
Ojczyzny. Z nim zaś sławetna Rada miasta Lwo- 
Wa w składaniu dowodów nic ze m niezłamanego 
przywiązania do świętego Kościoła katolickiego 
i Najświętszej Panny stanęła na czele świata 
katolickiego.

W roku bieżącym dla upamiętnienia owej, 
dla każdego katolika drogiej chwili ogłoszenia 
Przez Papieża Piusa TX. dnia 8 grudnia 1854 
foku dogmatu o Niepokalane.m Poczęciu N aj
świętszej Maryi Panny, odbędzie się w stołe- 
eznem mieście naszem, za staraniem JE . ks. 
Arcybiskupa dr. Józefa Bilczewskiego w dniu 29 
Września b. r. wielka uroczystość zarówno ko 
ścielna, jak i narodowe, w której prócz kilku
dziesięciu tysięcy katolików. weźmie udział wielu 
B i s k u p ó w  i dostojników tak duchownych jak 
świeckich.

W ciągu tych uroczystości odbędzie się 
procesya z naszym cudownym obrazem Najśw. 
Maryi Panny Królowej korony polskiej. Obo
wiązkiem naszym jako Polek jest, ażeby ten cu
downy obraz Królowej naszij zasiadł na tronie 
Wspaniałym, boć przecie Królowa niebios winna 
być uczczoną przynajmniej na równi z k ólową 
świecką.

Złóżmy tedy my, matki Polki, jawny do
wód, że uwielbieni* dla Najświętszej Panny Ma
tyi Królowej korony polskiej w narodzie naszym 
nie tylko nie wygasa, lecz przeciwnie potężnieje 
i "ideałami narodowym w równej kroczy parze* 
sprawmy więc dia cudownego obrazu naszej nie
biańskiej Królowej Tron przenośny nie tylko Jej 
ale i narodu naszego godny! — A sprawmy go 
tem prędzej i uposażmy tem wspanialej, ileże 
Życzy sobie tego nasz najczcigodniejszy Areypa
sterz JE. .ks. dr Józef Bficzewski, za ktorego 
krótkich rządów dotychczasowych zdziałano bar
dzo wiele w kraju naszym dla podniesienia i 
utwierdzenia świętej wiary katdickLj.

Z polecenia naszego świątobliwego Arcy- 
pasterza upraszam gorąco Jaśnie Wielnożne P a 
trie iżuyścic datkiem chociażby skromnym przy
czyniły się do zbudowania Tronu dla cudownego 
obrazu Najświętszej Panny Maryi i d a t e k  ten 
łaskawie, jak  najprędzej przesłać raczyły do 
mego pomieszkania pod 1. 6 przy ul. św. Mi
chała we Lwowie.

Z poważani-m
M ich a lin a  M ichaIska.

żywienie ru ch u  tak  osobowego, ja k  n ie m n ie j  
i towarowego. W m iesiącu  czerwcu r. 1904 
przewieziono tą  kole ją  o 1100 osób i o 
14.600 ton  więcej niż w czerwcu roku ze
szłego, co spowodowało w rost dochodów za 

i przewóz osób o koron  614, tow arów  zaś o 
koron 13.091.

F SPBUABSTWO i HANDEL
Z Ministerstwa kolejowego. Cią

g ły  w zrost czynności d e p a r tam e n tu  M in i
s te rs tw a  kolejowego, k tó ry  w ykonuje nadzór  
pańs tw ow y nad  kolejami p ryw atnem i w sp ra 
wach budżetowych i f inansowych, spow odo
w a ł  u tworzenie nowego depar tam en tu ,  k tó 
rego zakres dz ia łan ia  ogran iczać się będzie 
do nadzoru s trony  finansowej w yłącznie  sa 
modzielnych kolei lokalnych. N ow y  ten  de
p a r ta m en t  zajmować się przeto będzie s p r a 
wami uotycząeemi koncesyi dla kolejek i ko
lei loka lnych , gw arancy i pańs tw ow ej,  oraz 
udziału P a ń s tw a  w zyskach tych  kolei,  
w spó łdz ia łan ia  w zestaw ien iu  dotyczących 
p re l im in a rz y  i zam knięć rachunków , oraz ba
dan ia  i sp raw dzan ia  rachunków' z budowy 
kolejek i kolei loka lnych .

Dochody.kolei lokalnych. W czer
wcu b. r. w ynosiły  dochody ria kolei lo
kalnej Lw ów -(K leparów ) Jaworów7 z ruchu  
osobowego o koron 3Ś11 więcej, niż w 
czerwcu 1903. a to w skulek  pow iększenia 
się liczby podróżnych o 3700 osób. Korzy
s tn y  te n  w y n ik  przypisać należy dok o n an e
mu w międzyczasie przedłużeniu  tej kolei 
lokalnej z J a n o w a  do Jaworow a. W  p rze
ciwstaw ien iu  do tego  zm niejszył się ruch  to 
warow y w tym  czasie o 260 ton, co w p łynę
ło n a  zm niejszenie dochodów o koron 376.

N a kolei lokalnej P i ł a  - J a w o r z n o  
widoczny je s t  s ta ły  wzrost f rekw encyi i o-

Lokomotywy spirytusowe, używa- 
| ne  obecnie przy budowie tunelu  dla drugie

go połączenia W iedn ia  z T ryes tem  przez Ka- 
raw anki,  okazały się widocznie bardzo pra- 
k tycznemi, skoro zamówiono w łaśnie dla tego 
celu dalsze cztery  lokom otyw y ogrzewane 
sp iry tusem .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24-90 do 25- — , loro O łomuniec 24-30 
do 24'40, loco B e rno -W iedeń  24-50 do 24 60, 
na paźdz.-grudz.toco A ussig  25-10 d o 2 5 '20 .  Cu
kier w k o s tk a c h : p r im a  79 '25  do 79 25, se- 
cunda  77-75 do 77-75. S p iry tu s  k o n ty n g e n 
tow any: loco W iedeń  50 60 do 51-20, N a f ta  
kaukazka: transit#  T ryes t  9-— do 9 -50,
gal icy jska przeźroczysta  37-90 do 38-60. (Geny 
W ho''O".} ach).

OSTATNIA, POCZTA
W  sobotę odbyła się w P rezyum  Rady 

M inis trów  dłuższa k o n fe re n c ja  m in is te rya lna  
w której wzięli udzia ł prezes gab ine tu  dr. 
Koerber,  M in is te r  skarbu  dr. B ohm -B aw erk
i M in is te r  h and lu  baron  Cali.

N azif  bej, pu łkow nik  gen e ra ln e g o  szta 
bu i wojskowy attacM  przy  am basadzie tu 
reckiej w W iedn iu  został odw ołany  i prze
niesiony  na takież s tanow isko do Berlina. 
Nazif  bej był przed kilku dn iam i w Isch l 
n a  pożegnalnej audyeney i u N ajj .  Pana.

P olit. Gorresp. donosi, iż wiadomość 
londyńska ,  jakoby  rezu lta tem  zjazdu Najj. 
P a n a  z królem E dw ardem  w M arienbadzie 
było zawarcie t rak ta tu  tyczącego się sądów p o 
lubownych między A u s tro -W ęg ram i a A nglią ,  
j e s t  przedwczesna. W prawdzie  ze s trony  a n 
gielskiej przedłożono pro jek t  w tej spraw ie  
aus tro-w ęgiersk iem u Rządowi, p ro jek t  ten 
jednak je s t  dopiero roztrząsany .

Pcrktr Lopd  pisząc- w tej spraw ie  m nie
ma. że, t r a k ta t  taki przyjdzie niezawodnie do 
skutku a sfo rm u łow anym  praw dopodobn ie  
będzie na wzór t rak ta tu  zaw artego między 
A nglią  a F ra n c y ą  14 październ ika 1903 r. na  
mocy którego obie s trony  zgadzają się by 
sporne  spraw y, p raw ne ,  lub odnoszące się 
do in te rp re to w an ia  is tn ie jących  traktatów , 
a n ie  mogące być w drodze dyplomatycznej 
załatwione, były  przedk ładane  sądowi polu
bow nem u z tem  je d n ak  zastrzeżeniem, że sąd 
polubowny n ie  może naruszyć is to tnych  in te 
resów trzeciego m ocarstwa.

Z P rag i donoszą: Z powodu uchw ały  
kmnitetu wykonaw czego czeskich agraryu- 
szów, udała  się w sobotę deputacya, złożona 
z posłów Zdarskiego. K obra  i P raska,  do 
N a m ies tn ik a  i do członka W ydziału  k ra jo 
wego dr. H ero lda  i wręczyła im m ernoryał 
z żądaniami, celem złagodzenia nędzy wśród 
rolników, spowodowanej panu jącą  posuchą.  
Między innenii żądają odpisan ia  całkowitego 
podatku g runtow ego za cały rok na podsta  
wie osobnej ustaw y lub rozporządzenia Ce
sarskiego. dalej przyznania  państwowej sub 
w en c j i  i bezprocentowej pożyczki krajowej, 
jakoteż  takiejże pożyczki państw owej,  w yso
kości kilku milionów koron dla kas Reiiiei- 
senowskich. N am ies tn ik  hr.  Coudenhowe 
p rzy ją ł  deputaeyę bardzo życzliwie i p rzy 
rzekł wszystko co możliwe uczynić

B reslauer Z ły .  zapow iada nowy proces 
na  Górnym  Szląsku, k tóry wytoczony ma być 
licznym członkom polskich Towarzystw  
wstrzemięźliwości,  z powodu u rządzan ia  „ ta j
n y ch "  zebrań. Odbyto liczne rewizye i zab ra 
no różne książki, ale wszystkie n iebawem 
zwrócono.

Z Bochum donoszą, że tamtejsi polscy 
kupcy zawiązali s towarzyszenie, do k tórego 
przys tąp i ła  wielka liczba kupców z W e s tfa 
lii. S towarzyszenie to m a zam iar  założyć 
w łasny  bank, k tóry  udzielać będzie swym 
członkom pożyczek.

W iadomości z P e te rsb u rg a  s tw ierdzają,  
że zam ieszanie  spowodow ane zam achem  n a  
m in is tra  P lehw ego, t rw a  dotąd . Dowodem to, 
że dotychczas nie zdecydowano się n a  za
m ianow anie  nas tępcy , a tak ważnego w obe
cnej chwili k rytycznej s tanow iska  m in is tra  
spraw  w ew nętrznych , dotychczas nie obsa
dzono. P odług  os ta tn ich  w e r s j i  rzecz w aha 
się pomiędzy hr .  M uraw iewem  a gen e ra łe m

Kleigelsera. T en  drug i m ia łby  najwięcej 
szans, gdyby  n ie  to, że n iedaw no  zam iano
w any  został g e n e ra ł -g u b e rn a to re m  kijow 
skim, na  k tórem  to s tanow isku  chętnie j by 
pozostał, aniżeli na  niebezpiecznem m in is tra  
sp raw  w ew nętrznych , k tó ry  j e s t  szefem wszel
kiej ta jne j  i jaw ne j p o l ic j i ,  żandarm ów  i 
różnych  wydziałów władzy, n ie używających 
popul arnośei.

Z P e te rsburga  donoszą: K om ite t m in i
s trów  uzna ł  za w łaściwe dozwolić żydom 
rzem ieś ln ikom , kupcom pierwszej g ildy  i 
osobom, k tó re  ukończyły wyższe zak łady  n au 
kowe, zamieszkiwać we w siach i m ias tecz
kach całego pańs tw a.

M iędzynarodow y kongres  s o c j a l n o - d e 
m okratyczny  w A m ste rdam ie  został w sobotę 
zam knię ty  po przyjęciu rezo lucji ,  w spraw ie  
święcenia 1 maja. R ezo luc ja  ta  wzywa so- 
cyalistów, by urządzili dem onstracyę  na  rzecz 
ośmiogodzinnego dn ia  pracy  i by święcili 
dzień 1 m aja  jako  święto robotnicze. Dalej 
p rzy ję to  rezo luc ję  przeciw tru s tom  i za ze- 
społecznieniem p ro d u k c j i .  N as tęp n y  kongres  
odbędzie się w roku 1907 w S tu ttgardz ie .

A postolski de lega t  w K ons tan tynopo lu  
msgr. Bonetti  zm arł tam  dnia  19 b. m. w 
nocy. W kołach katolickich  stolicy tureckiej p a 
nuje z tego powodu pow szechna żałoba. P ie r w 
si d ragornanowie w szystkich  am basad  i p o 
selstw  złożyli im ieniem  swych raisyj kon- 
dolencyę genera lnem u wikaryuszowi Borgoma- 
nero. R eprezentanci  kato lick ich  zakładów  n a 
ukowych i szkół, p a t ry a rc h a ty  różnych w y
znań, jako też  egzarcha t  bu łgarsk i  —  złożyli 
również kondolencyę. Pogrzeb m sgr.  B one t
ti go odbył się dzisiaj.  Zwłoki złożono w ko
ściele św. Ducha.

W SI Y iiAZETY LWOWSKIEJ
Opawa, 22 s ie rpnia.  Doniesienia n ie 

k tó rych  pism, jakoby  zaszły tu now e d e
m o n s t ra c je ,  są n ieuzasadnione .

Opawa, 22 sie rpnia.  W czorajsze zg ro 
madzenie czeskie w „Besedzie" m inęło  zupeł
n ie spokojnie. Po zgrom adzeniu  resztę u- 
czestn ików  w liczbie 150, opuszczających lo
kal, przyw ita li  N iem cy gw izdaniem  i h a ł a 
sami. Policya rozprószy ła  dem onstran tów .

Hamburg, 22 sie rpn ia .  P rzedw czora j  
przed po łudniem  okrę t  „ S i lv ia “ w yruszy ł 
stąd z 1000 żołnierzami i oficerami, oraz 
200 końmi do A fryki po łudn iow o-zachodn ie j .

Petersburg, 22 s ie rpn ia .  Cerem onia ł 
chrzcin  carewicza został już ułożony. Rodzi
cami chrzes tnym i będą :  carowa wdowa Ma- 
ry a  Teodorówna, cesarz W ilhe lm , król a n 
gielski E d w ard ,  wielki ks. Heski, księżna Wi- 
k to rya  angielska, wielki ks. A leksander  A le 
ksandrowicz. M ic h a ł  M iko ła jew icz  i A leksan 
d ra  Józefo wiezówna.

Petersburg, 22 s ie rp n ia .  W edle do
n ies ien ia  z M ukdenu , W . ks. Borys z oka
z j i  narodzin  carewicza przybędzie na  czele 
deputacy i wojskowej do P e te rsb u rg a ,  poczem 
powróci do wojsk n a  D alekim  Wschodzie.

Petersburg, 22 sierpnia. Obiegają tu 
pogłoski, że zabójca m in is tra  P lehw ego, roz
poznany jako  Sazanow, kupiec z Ufy, u m a r ł  
przed k ilkom a dniami.

Bukareszt, 22 sie rpn ia .  Rozporządze
niem gab ine tow em  zabroniono wywozu wszel
kiej paszy, a szczególnie, siana, słomy, owsa, 
kukurudzy.

Plombieres, 22 s ie rpn ia .  Były m in i
s te r  M eline  w ygłos ił  tu na  zgrom adzeniu  
Tow arzystw a w ete ranów  w ojskow ych mowę, 
w k tó r e j  między innem i wywodził,  że mię- 
d z y n a ro d o w e h a s ła  są niebezpiecznemu m rzon
kami.

W ielkie narody , .jak A ng lia  i S tany  
Zjednoczone, k tó re  przez d ług i czas lekcew a
żyły sobie zwycięstwo przemocy, dziś czynią 
wielkie ofiary, aby podwyższyć swą siłę bo 
jową. Pouczającym w tej mierze je s t  przy
k ła d  Rossyi, k tó ra  s tanowczo życzyła sobie 
pokoju. Car uczynił wszystko, aby uniknąć 
w7ojny, rob ił  u stępstw a, lecz wszystko n a d a 
rem nie ,  gdyż J a p o n ia  chc ia ła  wojny. Dziś 
Rossya czyni nadzw yczajne wysiłki,  aby n a 
prawić skutki zbyt wielk iego zaufan ia  we 
w łasne  siły, a gdyby  n ie  m ia ła  tych  p raw 
dziwych skarbów b o h a te rs tw a  i patryo tyzm u, 
które da ją  jej rękojm ię zwycięstwa, należa
łoby się bardzo obawiać o wynik  wojny.

Mowc-a wezwał żołnierzy, aby pouczali 
m łodszą  g e n e ra c ję ,  że naj lepszym  środkiem  
un ikn ięc ia  wojny  j e s t  — być zawsze go to 
wym do p iow adzen ia  wojny.

Konstantynopol, 22 s ie rpn ia .  P o 
głoski. jakoby  pomiędzy Udiz K ioskiem  a 
wielkim wezyrem zachodziła  różnica za p a
tryw ań  co do za ła tw ien ia  za ta rgu  pomiędzy 
T urcyą  a S tanam i Zjednoczoyemi, są n ie u 
zasadnione.

Konstantynopol, 22 s ie rpn ia .  P rze
pisy sa n i ta rn e  w ydane  dla p rzybyw ających

t ra n sp o r tó w  i osób z Batum , zostały znie
sione.

W O J N A
r  o s  s  3 I2 0  -  j  a - p  o  l i s  Isa ,.

Paryż, 22 s ie rpn ia .  M alin  dowiaduje 
się, że m in is te rs tw o  sp raw  zagran icznych  
otrzymało ofieyalny te legram  z zawiadom ie
n iem  o przybyciu  rossyjskiego krążownika 
„D yana" do Saigonu.

Petersburg, 22 sierpnia.  Ross Ag. 
telegr. donosi:  W iadom ość n iek tó rych  dzien
ników, jakoby  „d ruga  eskad ra" ,  w yruszy ła  
16 b. m. do Azyi wschodniej,  j e s t  n ie p ra w 
dziwą. E sk a d ra  ta  jeszcze n ie  w yjechała .  
Również „trzecia  eskadra"  n ie  wyjechała, 
gdyż taka w ogóle nie istnieje .

Petersburg, 22 s ie rpn ia .  W edług  o- 
t rzy m an y ch  tu  wiadomości, Japończycy  p rzy
gotowują osobny korpus przeznaczony sp e 
c j a ln i e  przeciw W ładyw ostokow i.

Vigo, 22 sie rpnia.  (Hiszpania). Krążo
wnik rossyjski „U ra l"  p rzyby ł tu wczoraj i 
opuścił port w p rzep isanym  term in ie .

Krążownik o trzym ał tu  depesze z roz
kazami. Oficer „U ra la"  oświadczył, źe j e 
szcze 11 innych  krążowników otrzym ało  t a 
kie sam e rozkazy.

Szangaj, 22 sierpnia. B iu ro  R eutera  
donosi:  Przez W usung  p rze p ły n ą ł  wczoraj 
po po łudn iu  w najw iększym  pędzie ja p o ń 
ski to rpedow iec i za trzym ał się koło doku, 
w k tó rym  zna jdu je  się rossy jsk i k rążownik  
„A skold".  Za w spom nianym  torpedow cem  
p łyną ł  am erykańsk i  kontr to rpedow iec  „C hann- 
cey“ , k tóry  u s taw ił  się pomiędzy dokiem  a 
japońsk im  torpedow cem . G ubernato r  c h iń 
ski p ros i ł  te legraficznie o p rzysłan ie  c h iń 
skiego k rążow nika i o udzielenie a m e ry k a ń 
skim torpedow com  rozkazu, aby były  w po
gotowiu dla strzeżenia neu tra lnośc i  Chin. 
P rzyby ły  tu  okręt „H aising" donosi,  że wczo
raj widział koło wyspy Giitzlaff (położonej 
n iedaleko n a  południe od Szanga ju )  ja p o ń 
ską eskadrę. Rossyjski konsu l stanowczo od
m aw ia w ydan ia  rozkazu „Askoldowi" i „Gro- 
zowojowi" wyjazdu z portu . G uberna to r  za
w iadom ił  am erykańsk iego  konsula, że Chiny 
n ie  są w s tan ie  bronić cudzoziemskich ko- 
lonij.

Z pod Portu Arthura.
Londyn, 22 s ie rpn ia .  D a ily  Chronicie 

donosi z Czifu pod datą  20 b. m,: N adszedł 
tu  dziś wieczorem te leg ram  adm ira ła  księcia 
U ch tom sk iego  z P o rtu  A r th u ra ,  donoszący, 
że w osta tn ie j bitw ie morskiej „R etw isan"  
traf iony  by ł 11 g ran a tam i  japońskim i,  a 
„P al lada"  o trzym ała  15 dziur od pocisków 
n ieprzy jac ie lsk ich .  Japończycy  wyrzucili 60 
to rped  bez s k u t k u ; 15 r u r  torpedow ych zni
szczono. Liczby zabitych depesza n ie podaje. 
R a n n y ch  było 50 oficerów i 280 żołnierzy. 
A d m ira ł  d o n o s i , że zaczyna dukuczać w 
t w i e r d z y  b r a k  a m u n i c j i  i ż y w n o 
ś c i .  J e s t  ty lko  czarny chleb  i ryż.

Londyn, 22 s ie rpn ia .  D a ily  Telegraph  
donosi z Czifu. że s z t u r m  n a  P o r t  A r 
t h u r a  t r w a ł  w c z o r a j  c a ł y  d z i e ń .  — 
Japończycy  twierdzą, źe zajęli k ilka wzgórz.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 s ie rpn ia  1.904 r. Z am k n ię 

cie g ie łdy (Schhtsacourse). Godz. 2 min. 30. 
A keye aus tryackiego Zak ładu  kred. 640-— , 
A keye węgierskiego Zakładu kredyt.  751 '— , 
A keye A nglobanku  2 7 9 '— . Akeye U nionban-  
ku  5 1 6 '— , Akeye L ande rbanku  425 70. Akeye 
B ankvereinu  5 i 8 ' — , Akc. B o d e n c red i t9 4 0 -— , 
Akeye galicyj. Banku hipotecznego 538' — , 
A keye kolei pańs tw ow ych  6 2 8 '— , A keye k o 
lei Południow ej 90 55 A keye  T ram w ay  A )  
— •— , Akeye T r a m w a j  B )  — •— , Akeye 
kolei E lb e th a l  4 2 3 '— , Akeye kolei P ó łn o 
cnej 5 4 5 0 '— , Akeye kolei czerniowieekiej 
575' — , Akeye A lp iny  438’50, A keye  Rima 
M nrany i 498' — , Akeye prask iego  T ow arzy
stw a Żelazn. 2 2 9 3 '— , Akeye Fabryki broni 
480 —, A keye Tureck ie  tytoniowe 342 '— , 
A keye G alicyjsko-kar packi ego Tow arzystw a 
naftow ego 1 0 3 0 '— , 5-proc. ob ligac j i  ko m u 
n a lnych  B anku krajowego —•— . Obliga
c j e  węgierskiej indeinnizacyi 97-55, R e n 
ta m ajow a 99'25, A us tryacka  R e n ta  koro
now a 99-20, W ęg ie rska  R e n ta  koron. 97 05, 
56 1. L isty  Tow. k redytow ego ziem, 99 -45, 
4 prc.  L isty  Banku hipotecznego  9 9 '— , 4 i pół 
p rc .  L isty  Banku krajow ego 101 '70, 5 prc. 
k om una lne  oblig. B anku kraj. 112' — . 4 proc 
L isty  B anku hipotecznego 99 '40, 4 i pó ł  prc. 
L isty  Banku hipotecznego  101-75, 5 p rocen t  
L isty  B anku h ipotecznego  103-45, 4 -p rc .  Gal, 
O b lig a c je  p rop inacy jne  99 '95 ,  4 - p r c .  Gal. 
pożyczka kraj.  z 1893 r. 99 '50 .  4 - p r c .  p o 
życzka m ias ta  Lwowa 97 '25, Losv tureckie 
128 25. M arki 117-27, Ruble 253 —

Odpowiedzialny  r e d a k to r :  

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska4*
s s n a l t o a t t i t a  k a w a .

40/

Jako pewną lokacyę k ap ita łów
polecamy:

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4»/„ i 4'7j 0/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4»/„ i 4 Va °/o Listy zastawne Banku hipot.
4 °/# i 4 1/ł °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

Sokal i Łiliejn.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

—r itiw t  ir rur im   —mn rrrrm  • - r ’ T ir  ■ i rn ---------------— iT-t—■ '■* '■— "

Rutynowany pedagog
przyjmie od 1. września b. r. kilku uczniów 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. A dres : M. C. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20.

Ogproxnn& nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Utrzymuje na składzie cza-
■ sopisma zagraniczne

F R A N C U S K I E  h u m o r y s ty c z n e :
Fin de sieole, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en oulotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K I E :
Domenica del Oorriere. 

R O S Y J S K I E  : 
Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny).

S oko łow sk iego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

L W Ó W ,  Pasaż Hansmaia 9 ,

P o l e c a  s i ę

[MM l  u u i u u u n .

Lwów, Hotel Francuski.

P r i y j e c l i a i l  d «  Ł « r * w ł » .
D nia 22. sierpnia 1904.

B 0TEL GEOEGE.
PP. M. hr. Baciborowska z Podoi*, M. W- 

W odzicki z Dalnicz, L. Modzelewski z Królestwa, 
M. .Rozwadowska z Babic.

HOTEL IMPERIAL.
PP. F. hr. Zamoyski z Uryczy, K. Wiśniew

ski z Dobrzan, A. Kobylański z Sidorowa.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. S. Bobelak ze Stanisławowa, A. Kun* 
z Podwerbee, Z. Janga z Lipowiec

płacą żądają

103-30 104-30

9 9 - - 100- -
99-45 100-45

96-75 97-75

9 2 - 9650

i listy  dłużne

99 50 100-50
302 - 312- -
29 2 -- 3 0 2 --
103-80 104-80

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102-15

9 9 - - 100 —
9 9 - - 99-90

100 — —

99-75 100-50

101-15 102-15

1 0 3 -- 103-50

101-60 102-20
98-75 99-75

100-50 101-50
100-80 101 75

yszeństwa

104-75 106-25
1 1 6 - 117- —
101-20 102-20
101- — 102 -
100-55 101-55
101- - 102 -

92 55 93 55

98 85 99 85

11025 111-25
110-25 111-25

99 25 100 25

2 1 - - 2 2 -
460- - 471 50
158-— 168 —

77-— 83 -
78-— 83 50
6 7 - 7 1 - -

161-— 172 50

C E N N I K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 22. sierpnia 1904. płacą | żądają

walutą koron
I .  Akcyc za sztukę. K. h. | K. h.

Banku Mp. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 - 545 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c ji ............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) . . . • ■ • • • — — — —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

350 - 370 -

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 ~
11. L isty zastawne za 100 kor. £

Banku b. g. 5°/0 w. a. wyl. i  10% ® 111 25 — —
„ » 4V /o  - los w L 101 50 102 20
„ „ 4x/a „ 601. po 200 k. 98 80 99 50

.  kraj. „ los w 51 1. ® 101 50 102 20
„ „ 4% „ los w 57 1. ,a 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4 £  (pierw. ^
sza e m i s j a ) ............................... a 99 60 _  -

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 £  0
los. w 419* l a t .......................... a, 99 60 — —
4% los. w 56 l a t ..................... a 99 30 100 -

I I I .  Obligł za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. » 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 102 80 — —
Koinunelne Banku kr. 5 % (2 em ) 

„ „ A1/, % (3 em.)
102 80 — —
101 50 102 20

„ 4 *  (4 em.) 98 70 99 40
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — — —

„ 454 po 200 kor. z ro
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70
.  .  n 41/ , *  „ 200 „ 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

Y. Monety.
Dukat c e sa r s k i............................... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 253 —
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej •
Dnia 21. sierpnia 1904.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

99-35m a j- l is to p a d .................................... 99-55
styezeń-lipiee..................................... 99 30 99 50

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100'15
kwiecień-październik  .................... 100-15

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3'2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153-20
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183-—

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 --
„ 1864 po 50 zł.........2 5 7 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293-75

B.

płacą żądają

100-35
100-35

154-20 
186-40 
26V— 
261-— 
29450

D ług p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . .  .

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. O bligacje kolejow
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5’■/, p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za, 200 zł. 5 p r.................

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................•

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Koi. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...............................................

Wgg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 “4 
„ poż. prem. za 100' zł. (200 kor.)
„ ,, - za 50 zł. (100 kor.)

E , O b ligacje  Indem nizacyjne.
Kroacyi i  Sławonii .................................98-50
Węgier za 100 zł. 4 p r ...................   . 97'50

F . Inne publiczne im życiki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 109

zł. 5 p r..................................  274-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor, 4 pr. . . .  98 40

119-30 119-50

99-30 99-50
c.

99-70 100-70

118-75 119-75

511 - 512-—

127-60 128-60

99-20 10020

99-15 100-15

:olejowe)
—- _

100-10 101-10

99-70 100-70

99-50 100-50

99-40 100 40

99 45 100 45

118-25 119-25

węgierskiej).

97-i 0 97-30
161-75 163 75
206 — 208-—
206 - 208"—

98 50

279---
.1.07-90

99-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr.  ...............................
Grał. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Gł. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ ,, „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ ■ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. i _

Banku krajowego oblig. komun. 2 etni- 
sya 5 p r .........................................   .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1- za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banka 40’/, lat los. 4 pr,

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacje  z prawem niew 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za™00 i 

200 zł. 6 p r ........................................
Tow.żegl. par. po Dun.Ein. r. 1886 4 pr.
Kol, półn. «ńs.T'es-d. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ .1888 4 pr.

r „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czera.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5 pr. . . . ' . . . . .
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr.  .....................................
(lal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

., r. „ „ 1878 za 200 zł, 5 pr.
„ ,, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred, dla band, i przern. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. , ,
Palfy 40 zł. sk. k...................................

r. 511/, lat zwrotne

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53-— ®®-fs
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 25 30'*®
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 67’— 7 P ^
Salma 40 zł. mk....................................  219-— 228'j"
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 79-50
St. Genois 40 zł. mk............................—■— —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —

„ „ TryestulOOzł.mkA^upr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-— 300"--

K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2814-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł................  752 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 513- —
Galio, banku hip. 200 zł..................... 538' —

„ „ dla handi. i przem. 200 zł. 270-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1602 —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 516 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 249 50

230.--
2 8 2 4 -

754-- 
513 50 
538 59 
290 -  
435 50 

1612 — 
517 -  
244-75 
250 50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowymi. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 432-— — '■

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 410"— 420'
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420'— 54(10' 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — — — -

„ Lwów-Ozeni.-Jassy 200 zł. . . 575-— 577- 
„ wsehod.-galie.-Iokaln. 200 zł. . 3;i2-— 400-
„ państwowych 200 zł..................... —-— —•-
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 z ł....................  405 2-5 406 ■

Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł.m k. 843-— 347’
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brii.ę 100 zł. . 635' — 640 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. i 030 —■ (095 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 438 — 439 
Prags kiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 3Z94 — 3104
Sehodniey 500 kor.................................«50 — 653
Tureek. znrz. tytoni ow. 500 franków ------  ~  •
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.j . . 303-— 306

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt.. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5’1, pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki _..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i ............................94-90

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankowka . . . . . . .
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b le ...............................................

117-12'/, 117-32
339 60 233-81

94-90 95-05

117 15 117-50
94-90 95 0 i'h
94-90 95-
94-90 9 5 - -
Y.
11 33 n -8 /

1904 19-08
23-43 33-51

117 12'/, 117-331/
94 90 9 5 -
3-53 2 54

» 9  w i * .  j e "  a k t  m i H - j m k  i j  b  1 5  ®  i s  w

Licytacye.
L. cz. E .  379,4 (9) (6926 2 - 3 )

N a  żądanie kasy pożyczkowej gm iny  
Staromiejszczyzna zastąpionej przez nacze l
n ika  te jże gm iny ,  odbędzie się d n ia  2. 
w rześn ia  19U4 o godz, 9 przed południem 
w  sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 
6 l icy tacya 5 20 fizycznie n ie  wydzielonej 
rea lności lw h. 790 gm. kat.  Staromiejszczyzna 
objętej a W ojciecha W oźniak  w łasnej wraz 
z ja rzyną  na pg. 181/1 zasianą, dalej 5/40 
fizycznie n iew ydz ie loayeh  części realności 
lwh. 791 gm . kat. Staromiejszczyzna objętej 
& A ntoniego  Oharezuk w łasnej  wraz z przy- 
naleźnośeiami sk ładąjąeem i się z jęczmienia 
zasianego n a  pg. 915/3 i wyką zasianą na  
pg. 781/1 a  wreszcie 5/20 fizycznie niewy- 
dzielonych części rea lności lwh. 792 gm. 
kat.  Staromiejszczyzna objętej a  Iw ana  Ily- 
bak w łasnej wraz z p rzynależnościam i skła- 
dającem i się z konopi zasianych n a  p. g. 
472/2.

N ieruchom ość  pierwsza w ys taw iona  na 
licytacyę, je s t  ocenioną na  40 kor. a p rz y 
należności n a  5 kor. 50 hal.,  d ru g a  n a  65 
kor. a przynależności na  4 kor. 12 hal . ,  a 
trzecia n a  50 kor. przynależności n a  3 kor. 
75 hal.

Najniższa cena pierwszej realności w y
nosi 34 kor. 12 hal .,  drugiej 51 kor. 84 hal.  
a ostatniej n a  40 kor. 31 hal.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo

cześnie zatw ierdza i odnoszące się do ty c h  ; 
nieruchom ości dokuraenta  (wyciąg tabu- j 
la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  oce
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupien ia  przejrzeć podczas godzin  urzędo
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obee k tó rych  niniejsza 
l icy tacya by łaby  n iedopuszczalną należy  zgło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sajnej n ieruchomości nie mo
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licy tacyjnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy  sądo
wej, je ś l i  nie m ieszkają  w okręgu sądu  niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie  te rm inu  licytacyjnego n a 
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego d la  w zm iankow anych  cząstek 
n ieruchom ości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IT".
Podwołoczyska, dnia 24. lipca 1904.

L. cz. E .  349/4 (6) (6836 2 - 3 )
N a  żądanie Włodzimierza Dobrzańskie

go, przez pełnom ocnika adwokata dra Sło- 
twifiskiego, odbędzie się dnia 15. września

1804 o godz. 12, biuro Nr. 7, w niżej wy- 
m ien ionym  sądzie, l ic y ta c ja  całych realności j 
lwh. 744, 1006, 16,24 części realności lwh, 
1473 g m .  Oltynia, D.usyły Sawczuka vel 
Sawezyny w łasn y ch  i 1/3 części realności 
lwh. 1773 gm. Ottynia, P aw ła  Bohac-zeńki 
z Bfziów własnej

Sprzedać się m ające każda z osobna 
realności,  oszacowane zostały a t o : 1) re a l 
ność lwh. 744 Ba 2155 kor.,  najn iższa  ofer
ta  w ynosi 1436 kor. 67 hsl. ,  2) realności 
lwh. U 06 a a  204 kor., najniższa oferta w y 
nosi 136 kor., 8) 16/24 części realności lwh. 
1473 n a  208 k o r ,  najniższa oferta wynosi 
188 kor. 67 hal.,  4) 1/3 części rea  ności 
lwh. 1773 ca  577 kor.,  najn iższa  oferta w y
nosi 8 8 4  kor. 67 hal.

W arunk i licytacyjne, które się ró w n o 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta  może każdy, m a 
ją cy  chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędow ych w sądzie niżej wymienio
nym , w biurza N r. 6.

Takie prawa, w obee k tó rych  n in ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie mo
g ły b y  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  jakie p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już  istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
m iane  będą o dalszych wydarzen iach  tego 
postępow ania  jedynie przez przybicie na ta-

I blicy sądowej, je ś li  nie mieszkają w ok ręg i  
j sądu niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temu* 

sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzi
bie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazów 
h ipotecznych  dla w zm iankow anych n ie ru 
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 27. lipca 1904.

L. 517. (6906 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 6. września 1904 o godzinie i i 
przed po łudniem  odbędzie się w biurze lid 
c. k. Zarządu salinarnego licytacya za pomo- 
bą p isem nych  ofert na  zabezpieczenie wyko
n y w a n ia  robót pociągowych n a  czas od L 
październ ika 1904 do końca grudn ia  i9'i7-

Oferty przepisowo sporządzone zawie
ra jące  w adyum  do wysokości 1 0 °/0 kwot!  
przypadającej za jeden  kw ar ta ł  i 3 le tn i  okre^’ 
tudzież klauzulę iż oferentowi w arunk i  l icy 
tacy jne są dokładnie znane i że takowym si<j! 
teaże  bezwarunkowo poddaje należy wuosie 
w dn iu  w ym ienionym  najpóźniej do godz. l l 
przed po łudniem  n a  ręce N acze ln ika c. k- 
Zarządu salinarnego.

Bliższe w arunk i  licytacyjne przejrz®0 
można w  kancelary i  zarządu sa l in a rn e g o  *  
zw ykłych  godzinach  urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny .
Dolina, d n ia  17. września 1904,



L. 24554/04. (6728  3 - 8 ) ,

Obwieszczenie licytaeyi.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną l icytacyę w celu 

wydzierżawienia p raw a  poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież w ina ,  moszczu 
w innego  i zacieru w innego  i moszczu owocowego w okręgach  poborowych niżej wyszcze
gólnionych, a to albo bezwarunkowo na trzy la ta  1905, 1906 i 1907, albo też u a  jeden 
rok 1905 z milezącem przed łużeniem  na dalsze dwa la ta  1906 i 1907.

Oferty p isem ne zaopatrzone w w adyum  w wysokości 10%  ceny w yw ołan ia  mogą 
być wnoszone jedynie  do rąk D yrek to ra  krakowskiego okręgu skarbowego i to ty lko do 
godziuy 9 przed południem dnia 6. w rześn ia  1904.

W arunk i l icy tacy jne  jakoteż wykaz miejscowości,  należących do niżej poszczególnio- 
nych  okręgów poborowych można przeg lądnąć  w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w N adzorach  c. k. straży skarbowej w Bochni, Chrzanowie, Krakowie 
(miasto), Krakowie (okręg), Krzeszowicach, T rzebini i Wieliczce.

K w ity  depozytowe, opiewające n a  złożone w adya lub kaueye, jakoteż książeczki 
wkładkowe Kas oszczędności — bezwarunkowo jako wadya l icy tacy jne n ie  będą 
przyjm owane.

Zarazem n ad m ien ia  się, że w m yśl ustaw y krajowej z dn ia  4. lipce 1899 Dz. ust.  
kraj. Nr. 98 obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od 
w ina  pobierać od s tron  dodatek  krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i za
cieru w innego , tudzież moszczu owocowego w wysokości 3 0 % ,  jak d ługo ten  dodatek 
is tnieć będzie i m a  ty tu łem  tego dodatku uiszczać 3 0 %  czynszu dzierżawnego, ofiarowa
nego za dzierżawę praw a poboru samego podatku państwowego. Z m iana  zaś tego dodatku 
w yw ierać  będzie ten sam  skutek, co zm iana  ta ry fy  podatku  spożywczego.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, d n ia  6. s ie rpn ia  1904.

(6871 3 — 3)
SĄ D O W A  H A L A  A U K C Y J N A  W E  L W O W IE  

ul. Jag ie l lońska  1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dn ie  powsze
dnie) przed południem od 8 do 12, po po
łudniu  od 2 do 6, w  soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :

Poniedziałek  22. s ie rpnia 1904 od 10 do 12 
g o d z . : meble, fortepian  i p rzybory  do 
instalacyi św ia tła  elektrycznego.

W to rek  23. s ie rpn ia  1904 od 10 do 12 
godz .:  mebla i sprzę ty  domowe.

Ś roda  24. s ie rpn ia  1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Czwartek 25. s ie rpn ia  1904 od 10 do 12 
g o d z . : meble mahoniow e, kosztowności 
i dyw an perski.

P ią tek  26. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i futro bobrowe. 

Sobota 27. s ie rpn ia  1904 od 4 do 8 godz. 
meble, i sprzęty  domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty  mogą 

być og lądane w hali przed licytacyą w  go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 15. s ie rpn ia  1904.

L. cz. E. 392/4 (5) (6893 3 - 8 )
N a  żądanie Towarzystwa handlowego i 

przemysłowego w P odb ijcach ,  zastąpionego 
przez Dyr. kcye, odbędzie się dnia 15. wrze
śnia 1904 o godz. 9 przed południem, w  są
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r.  l a ,  
l ic y ta c ja  realności objętej lw h. 636 ks. gr. 
gm. kat. Bobotkowce, składającej się z pg t. 

,lkat. 137/1.
N ieruchomość, w ystawiona r a  l icyta  

cyę, jes t  ocenioną na  600 kor.
Najniższa cena wynosi 400 kor., poni- 

ź p }  tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d o  skutku.
Przedłożone przez wierzyciela w arunki 

l icy tacy jne zatwierdza się bez osobnej roz 
prawy, jako odpowiednie przepisom ustawy.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  t a 
bu larny , w yciąg  katastra lny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
w ych  w sądzie niżej wymienionym , w  biurze 
Nr. 12.

Takie praw a, w  obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie mo
g ły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie p ra w a  lub
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są 
dowej, je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu ni
żej w ym ienionego  i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
W iśniowezyk, dnia 3. siepnia 1904.

L. 318. (6905 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D nia  5. w rześnia 1904 o godzinie 11 
pized po łudniem  odbędzie się w kancelary i 
tutejszego Zarządu sa lina rnego  l icytacya za- 
pomoeą p isem nych  ofert n a  zabezpiecz mie 
dostawy d robnych  m ateryałów  na czas od 
1, października 1904 do końca g ru d n ia  1905.

Oferty przepisowo sporządzone zawie 
rające w adyum  do wysokości 1 0 %  kwoty 
przypadającej n a  okres od 1. października 
1904 do 31. g rudn ia  1905 tudzież klauzulę 
iż oferentowi są zn an e  dokładnie  w arunk i 
licytacyjne i że takowym się tenże bezwa
runkowo poddaje, należy wnosić w dn iu  w y
m ienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na ręce N aczelnika c. k. zarządu 
salinarnego.

Bliższe warus«ki l icytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi
nach urzędowych.

O. k. Zarząd sa lina rny .
Dolina, d n ia  17. s ie rpn ia  1904.

L. cz. E. 1256 4 (8) (6908 2 - 3 )
Doia 20. września 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie sig w sądzie,.niżej 
wym ienionym , w biurze Nr.  14 we Lwowie, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 83, 168 
księgi gruntowej gm iny  Kozielniki objętych, 
zobowiązanych w łasnych ,  wraz z przynale- 
żnościami, sk ladającem i się z s ta jn i d re w n ia 
nej i szopy.

N ieruchom ości powyższe, w ys t iw ione  
na licytacyę, je d n ą  całość s tanowiące, są 
ocenione na  55 940 kor., wraz z p rzyna le 
ży to śdam i.

N ajn iższa  cena wynosi 87.293 kor. 36 
hal., t. j. 2,3 szacunkowej wartości,  poniżej 
t j ceny  sprzedaż n ie  p rzy jd u e  do skutku.

W arunk i licytacyjne, k tóre  się . n in ie j-  
szem zatwierdza i odnoszące się do ty. U n ie ru 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny , w y
ciąg k a tas t ra lny ,  protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
l i c y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchomości nie mo
głyby być już ze .skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy S. II . ,  Oddział IV.
Lwów, dn ia  28. l ipca 1904.

L. cz. E. 715/4 (1) (6951 2 - 8 )
N a  żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i ochrony w łasnośc i  ziemskiej w Limanowej 
zastąpionego przez pełnom ocn ika  adw. dra 
Młodzika, odbędzie się dn ia  5. września 1904 
o godz. 10 przed południem w  sądzie niżej 
wym ienionym , w  biurze N r.  8 licytacya po
łowy realności lw h. 381 i 392 gm. Stara- 
wieś i połowy realności lwh. 169 gm. Sie
k ierczyna obj. Blimy F i th re r  w łasnych  wraz 
z przynależnościami.

N ajn iższa  cena wynosi 495 kor. 50 
bal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta 
bu larny , w yciąg  ka tastra lny ,  protokoły oce
n ien ia  i t. d .j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr.  8.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Lim anowa, dn ia  11. l ipca 1904.

ad Nr.  640. (6983 1 — 3)
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia robót około n a 
prawy szybu „BelcredD przy c. k. zarządzie 
sa l in a rn y m  w Kaczyce n a  Bukowinie rozp i
suje się niniejszem rozprawę ofertową.

Boboty w ty m  szybie mające być w y 
konane są nas tępu jące  :

J. Usunięcie starej uszkodzonej w y p ra 
wy szybowej w raz z rozporami, drabinam i, 
bunam i i t, d. do głębokości 42 m. od po
w ie rzchn i;

2. usunięcie znajdującej się po za tą  
wypraw ą drzewną warstw y ubitego i l u ;

3 usunięcie znajdującej się po za tą 
warstw ą iłu p ierwotnej w ypraw y szybowej 
(t. z. s traconej)  aż do gó ro tw orn ;

4. w ykonanie nowej w ypraw y szybowej 
śrótowej z wbudowaniem  ściany działowej, 
bun i d r a b i n ;

5. ubicie powstałej przestrzeni pom ię
dzy nową w ypraw ą szybu a śc ianami góro
tw oru  i łem  celem zam knięcia  dopływu wody.

Drzewo do w ypraw y szybu, ściany dzia
łowej itd., wogóle wszelkie m a te ry a ły  służą
ce do w y praw y  i urządzenia szybu d o s ta r 
czy przedsiębiorcy c. k. Zarząd sa lina rny  
natomiast tenże będzie obowiązany dostarczyć 
wszelkich m ateryałów, przyborów i narzędzi 
po trzebnych  do w ykonan ia  powyższej roboty.

Speeyalae warunki, pod k tórym i p rzed 
siębiorstwo to będzie oddanem, m ogą być 
zasiąguięte  u podpisanego c. k. zarządu sa
linarnego.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stem plo
wym  na  1 kor., jakoteż w adyum  w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub papierach  z za
bezpieczeniem pupilarnem, m ają  być w nie
sione najdale j do d n ia  5. września 1904 r. 
do podpisanego c. k. zarządu sa linarnego .

W  ofercie należy nadm ienić,  że w a 
ru n k i  l icytacyjne są oferentowi dokładnie 
znane i że tenże na nie się zgadza.

C. k. Zarząd sa linarny.
Kaczyka, d n ia  17. s ie rpn ia  1904.

L  cz. E . 580/4 (5j (6988 1— 3)
N a  żądanie Mojżesza Dziczka kupca 

w  Bołszowcach, odbędzie się dnia 26. sier- 
dnia 1904 o godz 10 przed południem  w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. VII. 
w Bursztynie licytacya połowy realności lwh. 
835 ks. gr.  gm. kat. Bułszowee objętej.

N ieruchom ość ta, wystawiona n a  licy
tacyę, jes t  ocenioną n a  3010 kor.

Najniższa cena wynosi 1505 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icy tacyjne ,  które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
mości dokum enta  (wyciąg tabularny , w y 
ciąg katastra lny,  protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Oddz. VII.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Bursztyn, dn ia  9. l ipca  1904.

L. 7844 (6908 1— 8)
Ogłoszenie.

W myśl polecenia Wydziału kra
jowego z dnia 27. lipca 1904 L 51656 
rozpisuje się licytacyę ofertową na 
postawienie w tutejszym zakładzie 
wagi pomostowej 6000 kgr. wytrzy
małości, najnowszej konstrukcyi z cię
żarkiem do przesuwania, z aparatem 
kontrolującym do wybijania wagi na 
biletach, z fundamentem wmurowa
nym i budką żelazną do zamknięcia 
dźwigni skatowej i aparatu kontrolu
jącego. Waga ma być oddana gotowa 
i wypróbowana do użytku w jesieni 
bieżącego roku.

Oferty zaopatrzone 5% wadyum 
należy przedkładać do 1. września 
1904 w południe z podaniem terminu 
ukończenia roboty, na ręce dyrekcyi 
zakładu dla obłąkanych w Kulparko- 
wie p. Kulparków, w którym to dniu 
oferty bez współudziału oferentów 
otwarte zostaną.

Bliższych warunków można za
sięgnąć w kancelaryi zakładu w go
dzinach urzędowych.

Dyrektor zakładu.
Dr. W. Kohlberger.

L. cz. E. 764/4 (4) (6988)
N a  żądanie Ju rk a  D rebot w Kałuszu, 

odbędzie się dnia 15. w rześnia 1904 o godz. 
11 przed po łudniem  w sądzie niż j w y m ie 
n ionym , w biurze Nr.  II.  w Chodorowie, li
cy tacya a) 1/2 realności lwh. 671 gm. Cho- 
dorów-W ołczatycze składają-ej się z pbu.i. 
lk. 341 z stojącym n a  niej dom em  i budyn
kam i gospodarczymi, ocenionej n a  1092 kor. 
50 hal .,  b) 1/2 realności lwh. 975 tejże g m i
ny  składającej się z pgr. 1. 2114, ocenionej 
na 107 kor. 27 bal., c) 1/2 realności lwb. 
976 tejże gm iny  składającej się z pgr. Ir.  
2251, ocenionej n a  369 kor. 89 hal. i d) 
całej realności lwh. 977 tejże gm iny  składa
jącej się tylko z pgr. 2323 i 2434 ocenion-j 
n a  1175 kor. 99 bai.

N ajn iższa  cena wynosi:  co do rea lno
ści, ad a) 728 kor. 34 bal., ad b) 71 kor. 
52 bal.,  ad c) 246 kor. 54 hal.,  zaś ad  d j  
784 kor , poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j
dzie do ckutku.

W a ru n k i  licy tacy jne  i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. II.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza  
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

• sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym
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terminie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchomości nie m o
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w  toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy sądo
wej, je ś l i  n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Ghodorów, dnia 22. lipca 1904.

L. cz. B. 251/4 (11) (6999)
D nia  6. września i 904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki l icytacya 
realności lw h. 418, 15/36 części realności 
lwh. 606 gm. Jawcze.

Bealności te oeeniono n a  1100 kor. 
05 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i w ynosi  743 kor. 38 hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne  
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j
szym w biurze N r.  5.

Takie prawa, w obec k tó rych  nin ie jsza  
l icy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy  wyznaczo
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ych  p raw  n ie  
m og łyby  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościch ,  bądź 
obecnie już  istnieją,  bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo
w an ia  je d y n ie  przez przybicie na  tablicy sądo
wej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu  niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 23. l ipca 1904.

L. cz. E .  578/4 (7) (6954)
D n ia  9. września 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r.  5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności lw h. 776, poł wy realności lwh. 
777 i p łowy rea lneśc i | wh, 516 gm. Zol 
czów-Datiilcze.

Bealności te oceniono na 675 kor.
.Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

n ie  nastąpi ,  w ynosi 450 kor.
W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  odnośne 

dokum enta  przejrzeć można w sądzie tute j
szym w biurze Nr. 5.

T ak ie  praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ości n ie  m o
g ły b y  by ć już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w ania  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w y darzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo
wej, jeś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu  niżej 
w ym ien ionego  i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
B oha tyn ,  d n ia  30. l ipca 1904.

L. cz. E. E .  893/4 (3) (6984)
N a  żądanie Spółki pożyczkowej w Bo- 

h a t j n i e ,  odbędzie się dn ia  15. w rześn ia  1904 
o godz. 9' przed po łudniem  w sądzie niżej 
w y m ien ionym  w biurze N r.  II . ,  l icy tacya 1) 
rea lności lw h. 295 gm. Leszczyn składającej 
się z pgr.  lk. 1307 i 1368 ocenionej n a  
294 kor. 75 hal.,  2) realności lwh. 2 / 6  gm. 
Leszczyn składającej się z pbud. lk. 75 do
m u N. k. 56, budynków  gospodarczych tu 
dzież parcel g r .  lk. 168, 169, 659, 1214, 
1215, 1228, 1229, 1347, 1425 i 1606, oce
nionej na  2025 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi co do realności 
lwh. 295 1L-6 kor. 50 hal.,  zaś co do rea l
ności lwh. 296 1350 kor. 53 hal., pon żej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, p rzejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego praw a nie m ogłyby  
być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  je d y n ie  przez przybic ie  na  tab licy  sądo

wej, jeś li  nie m ieszkają  w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ghodorów, dn ia  20. l ipca 1904.

L. cz. E. 917/4 (4)  (6979)
Dnia 15. w rześn ia  1904 o godz. 9 ra 

no w sądzie niżej w ym ien ionym , odbędzie 
się licytacya realności whl. 46 g m in y  Zabo- 
kruki.

N ieruchomość, w ystawiona u a  licyta- 
cyę, oeeniono n a  2077 kor.

Najniższa cena  w ynosi 1882 kor. 66 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne dokum enta 
może każdy m ający chęć  kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l icytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dn ia  9. s ie rpn ia  1904.

L. cz. E. 2858/4 (6992)
Zobowiązany Petro  Tym ków  w Jaworówce.

D nia  12. września 1904 o godz. 8 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw  N r. I I I .  sądu 
tutejszego licytacya realności lw h. 114 gm, 
Jaw orów ka objętej wraz z przynaieżncściam i 
składającem i się z domu mieszkalnego i 
stajni.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na  licy- 
tacyę, j e s t  ocenioną na  1265 kor., przynale
żności zaś n a  410 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 1116 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skuiku

W arunk i  licy tacy jne  i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j 
szym, w biurze Nr.  8.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźnie j  przy w yznaczonym  
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ego prawa n ie  m o
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w ania l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tępo
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo
wej, jeś li  nie mieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

G. k. Sąd  powiatowy, O ddział I.
K ałusz, dn ia  8. s ie rpn ia  1904.

L. cz. E .  483/4 (4)  (6916)
N a  żądanie A ro n a  A ls te ra  odbędzie się 

dnia 23. w rz eśn ia  1904 o godz. 9 przed po
łudn iem  w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r.  1, l icy tacya 1.4 części realności lwh. 
160 ks. gr.  g m .  Żern ica  wyżną objętej.

N ieruchom ość powyższa wystawiona n a  
l icytacyę je s t  ocenioną n a  476 kor. 25 hal.

N ajniższa cena wynosi 317 k r. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzcd iż  nie p iz y jd i ie  do 
skutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg ta 
bularny, w yciąg  k a tas t ra lny ,  protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, p rzejrzeć podczas godzin urzędo
w ych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w biu
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  nin ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej n ie ruchom ośc i n ie  mo
g łyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania je d y n ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, duia 2. s ie rpn ia  1904.

L. cz. B. 343/4 (4 )  (6956)
Dnia 21. w rześnia 1904 o godzinie 9 

przed po łudn iem  odbędzie się w biurze Nr.  
3 sądu tutejszego l icytacya połowy realności 
lwh. 452 i 46, 212 388 części rea lności  lwh. 
47, 4/16 części realności lw h .  48 i 49 poło
wy realności lwh. 50, 4/32 części realności 
lw h. 51 połowy realności lwh. 52 i 181, 
1/16 części realności lwh. 186 g m in y  Siemień.

N ieruchom ości wystawione n a  licytacyę 
«ą ocenione n a  1675 kor. 50 hal., p rzy n a
leżności n a  214 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nas tąp i  w ynosi  1259 kor. 66 hal.

W arunk i l icy tacy jne i in n e  dokum ent*  
przejrzeć można w sądzie tu te jszym , w b iu
rze N r .  3.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie m o
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku  postępo
wania l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo
wej, je ś l i  n ie m ieszkają  w okręgu  sądu niżej 
wym ien ionego  i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Siemień, dn ia  1. s ie rpn ia  1904.

L. cz. E. 571/4 (5) (6995)
Dnia  '23. września 1904 o godz. 1 0 V* 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio
nym , w  Nr. 2 w M edenicaeh l icy tacya po
łowy posiadłości lwh. 1142 ks. gr.  gm . Me- 
denice w raz  z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu m ieszkalnego i stajni.

Cała pomieniona posiadłość ocenioną 
jest  n a  500 kor. zaś przynależni ść n a  900 
kor. w obec czego połowa tej posiadłości w y
stawionej na  licytacyę łącznie z połową p rzy
należności je s t  ocenioną na  700 kor.

Najniższa cena  wynosi 467 kor.,  po
niżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta  można prze j
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. 1.

Takie p raw a ,  w obec k tórych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości *nie m o
głyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ryeh  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania l icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli  nie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dn ia  20. l ipca 1904.

L. cz. E .  908/4 (3)  _ (692?)
D nia  20. w rześnia 1904 o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w biurze N r.  14 są 
du tutejszego, licytacya całej realności w h l  
1904 g m iny  Nowosiółka.

N ieruchom ość ta, wystawiona n a  licy
tacyę, je s t  ocenioną n a  200 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i ,  wynosi 200 kor.

W arunk i l ic y ta cy jn e  i in n e  odnośne 
d okum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec k tó rych  ninie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo 
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie istn ieją ,  bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo
wej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu m ie j  
w ym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce,  dnia 12. lipca 1904.

L. cz. E. 1811/4 (6991)
Zobowiązany Petro  Kocan i tow. w Siwce.

D nia  12. w rz e ś n i i  1904 o godz 8 r a 
no, odbędzie się w sali rozpraw K r.  I I I .  sądu 
tutejszego, l icytacya 1.) połowy rea lności lwh. 
217, I I )  całej rea lności  lwh. 218, I I I . )  całej 
realności lwh. 447, IV.) całej rea lności lwh. 
648, V.) całej rea lności  lwh. 229 i VI.)  ca
łej realności lw h. 732 gm. S iw ka-U gars tha l

wraz z przynależnościami, sk ładającem i si? 
z cha ty ,  s ta jn i,  s todoły i studni ad I.)  i V.)-

N ieruchom ości te, w ystaw ione n a  licy
tacyę, są ocenione ad  I.)  n a  200 kor., ad 
I I . )  n a  525 kor.,  ad I I I . )  n a  500 k o r , ad 
IV.) n a  3000 kor., ad V.) n a  5425 kor.,  ad 
V I.)  n a  500 kor.,  przynależności ad V ) na  
2860 kor.

N ajniższa cena wynosi ad I .)  138 kor. 
38 h a l , ad I I .)  350 kor., ad I I I . )  333 kor. 
82 hal.,  ad  IV .)  2000 kor., ad V.) 5616 
kor.,  ad VI.)  333 kor. 32 hal.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i l icytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr.  8.

Takie 'prawa, w obec których, n in ie j 
sza licy tacya by łaby  niedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo
n y m  term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już  istnieją ,  bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  sądo
wej, je ś l i  n ie mieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 8. s ie rpn ia  1904.

L. cz. E. 2367/4 (5)  (6978)
N a żądanie Ozyasza Arzfa  we Lwowie, 

odbędzie się dnia 13. w rześnia 1904 o go
dzinie 10 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ienionym, w biurze Nr. 22 w T a rn o 
polu, l icy tacya nieruchom ości w Zaśeiance 
tj. a) ciała  tabu larnego ,  objętego lw h. 25 
z parcel gr.  412/2 i 646.6 się składającego, 
b) cia ła  tabularnego, objętego lw h. 334 z 
parcel gr.  172/1 i 644/5 się składającego.

N ieruchom ości wystawione na  licytacyę, 
są ocenione: ad a) n a  kwotę 1400 kor.,  zaś 
ad b) na  kwotę 720 koi.

N ajniższa cena wynosi ad a) 933 kor. 
34 h a l , ad b) 480 kor.,  poniżej tej ceny  
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne ,  które zarazem jako 
z ustaw ą zgodne  nin ie jszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych  n ie rucho
mości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  w y 
ciąg ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r.  21.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już  istnieją , bądź w toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  sądo
wej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
T a r n o p d ,  dn ia  15. l ipca 1904.

L. cz. E. 915/4 _ (6987)
N a  żądanie M ajera  E isenste ina  w Oho- 

dorowie, odbędzie się dnia 15. w rześn ia  1904 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym , w biurze Nr. II.,  licytacya na  
1/3 części realności lw h .  125 gm iny  Zagóre- 
czko wraz z przynależnośeiam  ocenionej na  
203 kor. 16 hal.

N ajn iższa  cena wynosi 135 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, które się rów no
c z e s n y  zatw ierdza i odnoszące się do tej nie
ruchom; ści dokum enta  może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu 
rze Nr.  II.

T ak ie  prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
l i c y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
ter.i iuie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie m o
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tóryeh  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją,  bądź w toku postępo
w ania  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo
w ania  jedynie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu  sądu niżej 
wymienionego i n ie  yrskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
Ghodorów dnia  20. l ipca 1904.
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L. ez. E .  748/4 _ (6989)

N a  żądanie Spółki pożyczkowej w Ro
hatynie, odbędzie się dnia 15. w rześnia 1904 
o godz. 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr.  II., l icytacya 
n a  realności lw h. 92 gm. Strzeliska nowe 
wraz z p rzynależnościam i ocenionej na  
847 kor.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  praw a lub Pow in ien  on przy tem  dostatecznie znać ra- 
, ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  chunkowość i przepisy o urządzeniu uniwer- 
j bądź obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku p o s tę p o - : sy te tó  w tudzież być uzdolniony do rnniej-
i w an ia  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są
dowej, je ś li  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym iecionego  i nie wskażą temuż są-,  
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie

szych p rac  konceptowych.

Naj niższa cena  w ynosi  281 kor. 83 hal.
W a ru n k i  licytacyjne, które się ró w n o 

c z e s n e  zatwierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchom ości dokum enta  może każdy, m ją '  y 
chęć kupienia przejrzeć w godzinach urzędo
w ych  w sądzie n iżej wymienionym, w biu- 
ze Nr, II.

T akie  prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej nieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w an ia  l icytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo
wania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo
wej, jeśli  nie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Chodorów, dnia 20. lipca 1904.

L. cz. E. IX. 974/4 (10) (6801)
N a żądanie K asy oszczędności we 

F ry d k u  zastąpionej przez dr. S. Tillesa adw. 
w Krakowie, odbędzie się dn ia  26. września 
1904 o godz. 12 w południe w sądzie tu te j
szym, sala V. t. j. Nb. 1 4 — 15 pa;ter ,  ul. 
św. J a n a  1. orj. 22 licytacya r ta la o śc i  pod 
Ik. 85 w Czarnej wsi przy ul. SU cho  wskiego 
poiożom-j, l wh.  114 ks. gr.  d la tejże gm iny  
objętej, składającej się z dwupiątrowego domu 
m urow anego i z parterowej oficyny m urow a
nej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzwi zew nętrznych  sklepowych, z o- 
k ienn icy  do okna sklepowego oraz z kluczy 
n ieuchw ytne j  wartości.

N ieruchom ość  ta  je s t  ocenioną na  88098 
kor. 85 hal.

N ajniższa cena wynosi 19.061 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu
la rn y ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 48 
ul. św J a n a  1. or 22 I I  p.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza 
l icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych części n ieruchomości 
nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są
dowej, jeś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.

Kraków, d n ia  20. l ipca 1904.

L. cz. E. 1029 4 (6) (6781)
N a żądanie A l te ra  E m sig a  w Oberty- 

nie odbędzie się dn ia  26. września 1904
0 godz. 10 przed południem w sądzi ' niżej 
w ym ien ionym , w biurze N r.  6, licytacya 
realności obję tych w ykazam i hipotecznymi 
1631. 1636, 1667 g m in y  O bertyn  i w yka
zami h ipotecznym i 478, 483 gm iny  Jako  
bów ka wraz z przynależnościami.

N ieruchom ości wystaw ione n a  l icy tac ję  
są ocenione pierw sza n a  215 kor. a jej p rzy 
należności na  70 kor., d ruga  n a  600 kor., 
t rzecia na  200 kor. a jej przynależności na  
70 kor., czwarta n a  460  kor. a jej p rzyna
leżności n a  156 kor., p iąta n a  200 kor. a 
jej przynależności n a  600 kor.

N ajniższa cena wynosi dla realności 
pierwszej 190 kor., dla drugiej 400 kor,, dla 
trzeciej 180 kor.,  d la  czwartej 410 kor. 66 
hal.,  d la p iątej 178 kor. 32 hal.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne, i odnoszące się do 
ty c h  nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular-  
ny, w yciąg  katastra lny ,  protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia ,  
przejrzeć podczas godzin  u rzędow ych w są 
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  ninie jsza 
l icy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
term in ie  licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo
g ły b y  być już  ze skutkiem podnoszone.

sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .  
Obertyo, dn ia  26. 1 pca 1904.

L. cz. E  251/4 (3) (6702)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecko udbędzie się dn ia  28. września 
1904 o godzinie 10 przed południem w s ą 
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3, 
licy tacya r e a !ności lwh. 289 ks. gr. g m in y  
Ruska wieś objętej. M aiyi Tyciais własnej 
wraz z przynależnościami, składąjąeemi się 
z budynku mieszkalno gospodarczego.

N ieruchom ość wystawiona n a  l ic y ta c ję  
jest oceniona na  1750 kor.,  przynależności 
zaś na  80 ) hal.

Najniższa cena wynosi 1366 kor. 66 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

W arunk i licytacyjne, które równocześnie 
za tw ierdza się i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości dokum enta (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły ocenien ia  i t.
d.), może każdy, m ający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyntieKionym, w biurze Nr. 8.

Takie praw a, w obec k tórych n in ie j 
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia,ch tego postępo
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeś li  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Dubiecko, d n ia  26. lipca 1104.

Upadłości
L. cz. S. 2/4 (2) (6909 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze 
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku p. 
E m ila  Ratha, w łaścic iela  dóbr w Małowo- 
daeh.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
B rze iany ,  dn ia  2. s ie rpn ia  1904.

L. ez. S. 4/2 (82) (6 -7 4 )
W  miejsce p rze n es io n e g o  c. k. s e k re 

tarza sądowego Z ah rad n ik a  mianuje się ko
misarzem konkursow ym  w masie rozbiorowej 
Borucha Pr&gera c. k. sek re tarza  sądowego 
Ludwika Gattingera.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanis ławów , dnia 19. l ipca 1904.

L. cz. S. 3/4 i S. 4,4, (8) ( '0 0 3 )
O g ł o s z e n i e .

W konkursach  m asy spadkowej Sala
m ona H iibnera  i Racheli  H u b n e r  na wnio
sek wierzycieli, jawiących się na  audyencyi 
wyborczej zawiadowcą m asy  p.  K arola Bali 
ckiego dyrek tora  Kasy oszczędności w Koło
myi zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Kopia B ecke ra  kupca i właściciela realności 
w Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 4. s ie rpnia i 904,

Konkursa
L . 8 6 7 : 4  (6966 1 - 3 )

K O N K U R S .
Przy  sądzie obwodowym w Tarnow ie  

j e s t  do obsadzenia posada kancelisty .
Podan ia  o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się m ogącą d la -wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić nab ży do 23. w rześn ia  1904 do Pre-  
zydynm sądu obwodowego w Tarnowie. 

P rezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 18. sierpnia 1904.

L. 1289. (6959 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu .

W  kaneelary i e. k. U n iw ersy te tu  lwow
skiego je s t  do obsadzenia posada drugiego 
kancel is ty  z poboram i XI. klasy rangi.

Do obowiązków kancelisty  należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów potno- 

I eniczych, oprócz tego zaś także in n e  
! kancelary jne ,  które przekażą mu

Ubiegający s !ę o tę  posadę m ają  wnieść 
swe podania  do c. k. Senatu  akademickiego 
we Lwowie a to, jeżeli znajdują się już w 
służbie publicznej za pośredn ic tw em  swej 
przełożonej władzy, i przedłożyć w tych  po
daniach  po trzebne dowody co do swego wieku 
i s tanu  dotychczasowego zajęcia i uzdatnie
n ia  tudzież dowody ukończonych  studyów  
g im nazya lnych  i zupełnej znajomości tak  j ę 
zyków krajow ych  jak  i języka niemieckiego.

K andyda tów  ze stanu  wojskowego od
syła się do postanow ień  ustawy z dnia 19. 
kw ietn ia  1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporzą
dzenia c. k. M in is te rs tw a obrony krajowej 
z dn ia  12. lipca 1872 Nr. 98 Dz. u. p.

P odan ia  mają być wniesione najpóźniej 
do dn ia  80. września 1904.

Lwów, dn ia  16. s ie rpn ia  1904.
R ektor  e. k. U niwersytetu.

L. 2S06/904 (6986)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Starostw o w Żywcu ogłasza kon
kurs n a  posadę zastępcy prowadzącego m e
tryk i izraelickie w Zabloeiu.

Urząd ten powierzony być może w m yśl 
r o z n  m inist spraw. wewn. z dnia 15. m arca 
1878 L  12944 tylko g o d n em u  zaufania 
i własnowolriemu mężowi wyznania  mojże- 
szowego, obywatelowi pańs tw a austryackiego 
z krajów w Radzie P ańs tw a  rep rezen tow a
nych , w ładającem u dokładnie językiem k r a 
jowym.

Obowiązanym też będzie stale mieszkać 
w Zabłocili obok Żywca i nie zajmować się 
zatrudnił-niem, któreby go zmuszało w ydalać  
się częściej z m e js c a  zamieszkania.

P łacy  sta łe j pobierać n ie będzie, wy
łącznie tylko taksy p rzep isane  w w ypadkach  
zastępowania prowadzącego metryki,  za czyn
ności w ykonyw ane przez siebie.

Ubiegający się o tę posadę w in ien  
wnieść do c, k. S ta ros tw a  w Żywcu w t e r 
m in ie  do dn ia  15. w rześn ia  1904 prośbę 
własnoręcznie przez siebie p o d p isa n i ,  w k tó 
rej ma wykazać dokum entam i rodzaj za tru
dnienia i stopień wykszta łcen ia  swego. Nadto 
je s t  obowiązany poddać się egzaminowi 
w c. k. Starostw ie w Żywcu, z dokładnej 
znajomości instrukcyi wydanej dla p row a
dzących metryki izraelickie, celem uzyskania  
dekretu nom inacyjnego.

Żywiec, dnia l  i. s ie rpnia 1904.
C. k. Starosta. 1

Wyroki prasowe.
H. cnp. P r  200 4 (2) (6960)

oronofflEHe.
B InreHH 6ro BeanuecTBa IJ/ieapa!
IR  k . Cyfl KpaeBHH cnpaB icapHas

y JtBBOai pimuB Ha nią,CTaBi §§. 489 i 493 
3aK, Kap. i §. 37. 3aK. npae.,  njo 3m1ct ap- 
THKy.iy y m m e n o ro  b u h m i  97 u a c o n n c u : 
„raifoaiuaKH- 3 ji,hh 18. cepnHH 1904 n i#  
Honncero : „ J I h c t h  3 Aiuepnic b ycTyni ui/j 
e.MB „JOixiB i 5Kn,a;iB“ /jo „ h h x  3a3Haan“ 
i Bi A c j Ib  „A.ue ce m;e“ ąo „OHa pyK ax“, 
MicTHTŁ B eo6i 3HaMeHa npOBHHH 3 §. 302 
3. k. i npoTO ycnpaBe/jaHB.reHa s c t ł  3apa/i;- 
iKena uepeu n. k. IIpoKypaTopa /jepaeaBHoro 
KOHcpicKaTa cel uaconncii.

B Hacjiiji,oic Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTt jia-HŁine uinpeue Toro apTHKyay, a 3a-
ópy.HHH HaK-ia^ Mae 6yTH 3HBni,euHn.

•TłbIb, ,ąHa 20. cepnHH 1904.

Księgi gruntowe.
L. Prez 1898 19 R 4  (6911)

O g ł o s z e n i e .
Z powodu u tw orzenia  nowej gminy k a 

tastralnej Podwołoczyska powstałej z parcel 
wchodzących  w sk ład  g m iny  katastra lnej 
Staromiejszczyzna i Zadnieszówka nastąpi po 
myśli §. 38 ust. z 20. m arca  1874 1. 29 dz. 
u, kr. wznowienie ksiąg k a tas t ra lnych  przy 
c. k. sądzie powiatowym w Podwołoczyskach 
prowadzonych.

W  tym  celu rozpocznie dnia 29. s ie rpm a
b. r. delegowany komisarz h ipoteczny docho
dzenia n a  miejscu w Podwołoczyskach.

Każdy kto ma in teres p raw ny  w zba
daniu stosunków posiadania może się w obec 
komisyi zgłosić i wszystko przytoczyć, eo dla 
w yjaśn ien ia  lub ochrony  sw ych  praw  uzna 
za stosowne.

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dn ia  15. s ie rpnia  1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. c-z. Cg. I. 63 4 (1) (6796  2 - 3 )

Przeciw  Ja n o w i Sąder, k tórego miej
sce pobytu  je s t  nieznane, w nies ionym  został

c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
pozew o 4616 kor. I

Celem strzeżenia p raw  J a n a  S ądra  u- 
s tanaw ia  się p ana  dr. E m ila  P as ic ń k a  adw. 
w Nowym  Sączu kuratorem.

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie J a n a  
Sądra w rzeczonej sprawie na  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Now y Sącz, dn ia  9. s ie rpn ia  19c4.

L. cz. C. 110/4 (1) (6944 1 - 3 )
Przec iw  Ja n o w i  K ow alskiem u i A nn ie  

Kowalskiej,  k tó ry ch  miejsce pobytu j e s t  n ie 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w Brzostku przez Szczepana 
Szarka i A n n ę  Szarkową w Bukowy pozew
0 wydzielenie z całości realności lw h. 21 
ks. g r  gm. kat. Bukowa parc. bud. 110 i g r .  lk. 
86, 87, 88, 345/1, 345/2, 346, 348/1, 348 2, 
349/1, 349/2, 350/2, 351/2, 352/2, 356/1, 
357/1, 859,3, 360, 361, 269/2, 358 2, -359/2, 
345 3, 348/3.

N a podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyeneyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 26, 
s ie rpn ia  1904 o godz. 9 p rzed  południem  
w tym  sądzie, dzwi Nr. 5

O l e m  strzeżenia praw  J a n a  i A n n y  
Kowalskich ustanaw ia się pana  W ojciecha 
Kowalskiego w Bukowy kuratorem.

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie Ja n a
1 A n n ę  Kowalskich w rzeczonej spraw ie  n a  
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocn ika  
n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dn ia  24. lipca 1904.

L. ez C. II .  281/4 (1) (6982)
Przeciw  Józefowi Miksiewiezowi, k tóre

go miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies ionym  
został do e. k. sądu  powiatowego w Brzozo
wie przez K oppla Z wieka z Brzozowa pozew 
o zniesienie współwłasności rea ln o śc i '  lw h .  
161 ks. gr.  gm . Brzozów.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. s ie rpn ia  1 9 )4  godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia  p raw  Józefa Miksie- 
wicza ustanaw ia się p. dr. D ańca  w Brzozo
wie kuratorom.

Tenże kurator  zastępywać będzie tegoż 
w 'rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi 
lub pełnom ocnika n ie  zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, d n ia  30. l ipca 1904.

L. cz. C. I I .  275 4 (1) (6977)
Przec iw  A n to n ie m u  Zsforeinskiemu, k tó 

rego miejsce pobytu je s t  n ieznane,  wniesio
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez J a n a  Stodolaka w Woli ja-  
sieniekiej pozew o w łasność  pgr. 813/4 gm. 
Wola jasienieka.

N a podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę na dzień 5. w rześnia 1904 godzina 
8 rano.

Celem strzeżenia p raw  Antoniego Zafo- 
rem skiego us tanaw ia  się p. dr. D ańca  w Brzo
zowie kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie te 
goż w rzeczonej sprawie n a  je g o  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnomo- n ika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Brzozów, d n ia  23. lipca 1904.

L. 117.497.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze w zg lędu  n a  obecny s tan  chorób 
s ta d n y ch  w B  śni i Hercegow inie c. k. N a 
m ies tn ic tw o  znosząc swe rozporządzenie z 21. 
l ipca 1904 L. 108.311, zarządza n a  podsta
wie resk ryp tu  e k. M in is te rs tw a sp raw  we
w nętrznych  z 10. s ie rpn ia  1904 L. 36.431 
pod względem przywozu zwierząt z Bośni i 
Hercegow iny  do Galicyi co n a s tę p u je :

Z powodu panującej z a r a z y  p o m o r u  
świń zakazuje się przywozu św iń  do Galicyi 
z powiatów  B en ja lnka  (k ra j) ,  Bihsć, Bjelina, 
Oazin, Bosu.-Dubiea, Bosn.-Gradiśka, Bosn.- 
Krupa, Bosn.-Novi, Brcka, Deryent, Graca- 
nics, Gradaćac, Ljubuśki, M*glaj, Petrovac, 
P rijędor,  Prujayor, Sanskim ost,  Teśauj, Żep- 
će, Żupanjac.

P od w zględem  przywozu świń bitych 
(m ięsa  wieprzowego) w n iećw iartow anym  
s tan ie  z Bośni i H ercegow iny  obowiązują n a 
dal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia  niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi n a tychm ias t  w życie, k a ra n e  
będą podług  ustaw y z 24. m aja  1882 (Dz. 
u. p. Nr.  51), przy  zastosowaniu przepisów 
zawartych w § 46 ustaw y z 29. lutego i roz
porządzenia m in is te rya lnego  z 12. kwietnia 
1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej w iado
mości

Z e. k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, d n ia  20. s ie rpnia 1904.

prace ■ do 
przełożeni. ’ przez Józefa Sądra
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red:»keyj»yeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w io  
deńikM i, czeskich, franeeaklcli etc., 
czasopism fachowych mitg«eowyeb. za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysu'.ki dc ogioszoń, 

prenumeratę na wszelkie pis ra
, p rz y j mu j e

Aj cii cy  a  d z  e i m i  k ó w  i  © g ło s z e ń  
S O K O Ł O W S K IE G O

we Lwowie, Passź Hausmar-s I. 51.
Kosztorysy gratis.

m

m
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I?s*©ib8rse 
i-d wyrazu petitem -? halfcrzy, tłus tym

petitom 4 halc-Tsy,

< | i k l e p  o b s z e r n y  przy pl. Maryaekim (ulica 
Teatralna 1) obok handlu pp. Scyfertlia & Dy- 

dyńsbifgo jest do wynajęcia.

S @ o I i6 j  k t t w a l e r s k i  jest do w ynajęcia z o- 
*  sobnym wejściem dla dwóch Panów kawalerów 
wraz z wiktem miesięcznie po 22 złr. przy ulicy 
Świętokrzyskiej 1. 3 (boczna Janowska).

LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo
ny oraz dubeltówka „Lancaster" do 

sprzedania. Żółkiewska 82.
Najpiękniejsze w i n o g r o n a  stołowe 
i brzoskwinie dostarcza w koszach 5-cio 
kilowych fra.nko.za pobraniem 3 kor, 50 hal.

M artin Ohlschlagcr

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przestroga.
Uwija się po kraju Julian Konemiy — 

przedstawia się jako ajent mojej firmy, pobiera 
i likwiduje z a d a t k i  na maszyny do szycia 
w moim imieniu.

Oświadczam, że tego człowieka nigdy nic- 
upoważniałem do powyższego i żadnej odpowie
dzialności za jogo macherstwa nie przyjmuję.

JAN LAURUK
mechanik

ulica Halicka 1. 6.

N o w o ś ć !  M ió f t  w  ? > l » s 4 r » e b ! !  1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej. 

łV> b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k n r a ę y j t i y  
w 5 k'gr. biaszenkach 6 kor. 60 hal. franco. 

M i ó d  i c u  w y s y ł a m  t a k ż e  d « r m o  za wy
świadczenie mi pewnej małej grze. zności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą

dajcie, w n r t o  przeczytać.
P .  K u r z e n i e u i c z ,  em naucz. Iwanczany p

O r o s h a z a

Rutynowanego buchaltera
a zarazem  biegłego korespondenta w 
polskim języku poszukuje większy za
kład przemysłowy. Objęcie posady od 
1. września Pisemne zgłoszenia należy 

przesłać Lwów poste-restante 615.

Jan Iłraatowicz
poleca niezawodne jWypróbowaae

ś ro ó td  do w y tęp ien i^  o w i ' ó  ,;;!

mi  m ó wi c i e :

J A  r s i l l r a  
do w y n i s z cz e n i a  mol i  z z a r o d k a m i  w su> nb.el i ,

M a w a tfr
lat 30, katolik, wysfikiego wzrostu, YprjjjcitJ 
fabryki w óalicyi, mający oprócz fabryki kZ 
lOń.OOO gotówki poszukuje towarzyszki źyeis;. 
panny lub wdowy bezdzietnej w wieku lut od 
20 do 35. przyjemnej powierzchowności z posa
giem od kor. '.0.000. Zgłoszenia pod adresem: 
A. Drabik Kraków, Nad Eudawą. Dyskrecja 

zapewniona.

f

f u t r ac h  i u i ebLch  F l a ko n  1 kur.  20 ha!

r& I ó łie  m Si n t  y m  o 1 & w  e
do p r ze c h o w a n i a  futer .  P ud ef ko  f.O ha! ,  i 1 kor .

2*a j d e t *  » » t y o  10w j
o c h r a n i a  od m ó l i  fut ra,  s u kn  e. r o r t y e r y  fi

r an k i  i meble .  S z t uka  6 hal .

ty  r y ł o m
w y t i u w a  szwoby.  k a r akony  s tonogi ,  ś a i e r s / . o  ir, 
s zc z y p ać  ki, k o m i n k i ,  p r n s a k i  i t p.  F l a k o n  

60 hal .

M il* . © L ua
n i e z a w o d ny  ś rodek d> wy t ęp i en i a  p l usk i ew.  

F l a k o n  1 kor.

P r o s a s e k  p e r s k i .
do w y g u b i en i a  p - l ic ł  i t. p. o e a ć ó w ,  n . d l k a  

10 i 20 h a l  F l p c i r  40 i 60 lml.'

P a p i e i *  i s a  m n e b y
S zt uka  6 hai .

We Lwowie; przy ul. Sykstuskiej I. 55, pr/y 
pl, Marysckim I. il.

W Krakowie: Sukiennice I 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. II.

Album powstania Listopadowego.
(W y d a  ale  w span ia łe )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i m atron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 ko1". 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników S o k o ło w sk ie# ©  Lwów pasaż H ausm ana

►1$ m

- B k a d & a  s p o s o b n o ś ć .
^  W spaniałe reprodukeye barw ne z obrozów znakomitego m alarza

w i o z ą .  p 1:

I  latka Boska M  Kor. Polskiej i św. Stanisław
ggj ■ W ysyła: Biuro dzienników Sck l -wskisg j, lw ó  ¥, P asaż  H ausm ana 9 s 
^ 1  za cenę 3  k o i* . 3 4  lic*!, wraz z portem.

a -  g e s ®  m u s m ®  a m m m m  * * *  m

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebl

JÓZEF J. Ł E Z N E A U F
Lwów, plac Smolki 3,

p o le c a .
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spędycye wszelkiego rodzaju.

L. 10.998.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

szem na podstawie § 63 statutów  p. Józefie Bietkowskiej kapitał 10,106 kor. 
48 hal listami zastawnymi, pochodzący z większej 8 500 złr. a. w. na hipo
tece dóbr H uta zielona whl. 15 urzędu hipotecznego c k. Sądu krajowego 
we Lwowie objętych w powiecie Rawskim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jó 
zefę Bielkowską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 8 lipca 1904.

Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia.

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Spółki akc. dla przemysłu naftowego Trzebinia.

Od Relafom :
■rćifilńM a lty*-';’* ;.w: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.
T T  S i  m  'i% A  f iu  

\
U  A 4%

Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

£ Y 2 f  H I E M O f l A W M I
powieść współczesna. „ f o s s e f e  W © > w oiiliofSO s.

M  .H ,  O  K
powieść historyczna A .  jK r e c lŁ O w ie c l t le i* © .

VT ciągu  reku i 904 każdy p renum era to r  T ygodn ika  I l lostrow anego  o tr iy rna 5 3

Xy
W

sun ie ry  p ism a, suwier*ją<&go około 1000 kolurau tekstu z 1200  ry sunkam i,  ko
pi smi obrazów, il lus trasyam i cbwili bieżącej,  z okładką ogłoszeniową.

w t r m  1 ’1 t o m ń w  d z i e l  H. S i e n k i e w i c z a :  „POTOP" i „ P A N  WOŁO
D Y JOW SK I" 12  t o m  ó w  d z i e l  r ó ż u y c k  a u t o r ó w  z d z i e d z i n y
l i t e !  a t u r y ,  k i s t o r y l ,  « a a k  s p o ł e c z n y c h ,  b a d a ń  p r z y r o d a i e z y e i i ,  

i  f .  p .  —  W S ty c z n ia : W i e l k i e  le s re a d y  lu d z k o śc i* * ;  w L u t y m : „ M a ł ż e ń
|  ś t w o  u  r ó ż n y c h  n a r o d ó * " '4; w Marcu Ż y c i e  a r t y s t y s s a ©  l u d z k o ś c i 44 

( i  i l tustracyśm i) .
W bezpłatnyai dodatku w arkuszach powieść tłóuwzofla.

P r « g B i M m e r » f ę  p r * * y j t 9 - * 8 i | e  s

j i n  ttspifeya M I I I  ILUISTE0 lUEG J
w e L w o w ie , P a s a ż  H a u s m a n a  9,

i K as .t i r y  piS&Ł& m i wa£Vit
W arunki p reum aeraty  „Tygfcduika liksirowaflagc-4’ ras^m % .12 tom aau daud H enryka

Si«nki«wicsa, 12 tom am i d a i t ł  p o p u ia ra y c h  i dodatkiem powieściowym w  a rk u sz ac h :
W :

’ Ty Kw ftrtó.nis 
Póhłiffî nK
Uocsoie

. 6 kor. SO ani. 
. 1.3 kor. 60 hal. 
. 25 kor. 20

n- OaUeyi i SuJrowlai*
7: pj^esylką poczto ,vą:

K w a m k k  kor. 20 hal.
PółrociiAft ..................M kor. 40 hal
 ............................28 kor. 80 h*L

n y-.

%:

•fcj*

P B p i j e j r  a tw jJ B Ó  Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej _ oprawie (z portretem Sien
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
trik.-, 40 i ii., t. i. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 bak, pobocznie za 12 tomów 4 kor. 83 
hal., rocznie m  24 tomów 9 kor. 60 h a l Należyiośe tę p#B i«y  nausyłac razom z prenum eratą.

Pierw 4 *łs 60 ~or-ó S lenklew ieaa. z la t abis^łyeh, uiogą Łabywac nowi prenumerato- 
rowie %u dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 »or. okładki de oprawiania
pół /ocznych kompletów „tygodiuks" można aabywao w cenie 3 kor. 29 hal ; bez prze
s y ł k i  5 o p a k o w a n i a .

S  ' Komplet ten 69 pisrwezyob i«ajm  He«ryktf. Sieakiewioza sicie byó nabywany seryaml po 
i ’ 12 toniw. ms »*ds»łafiiam w 5 r&tsefc p« 13 k»»“. sa t*#y be* zat p® 17 kar. 80 ba!.

ze toffiiy w sprawia.
Jfumery o&aitowe I prospekty wysyła gratis Ołówua ©kapedycya „Tygodnika" 

w© Lwowie, Pasaż E&usm&na 8.
•tf'-

i wy

poczt 
Ulica 
w A j  
Hau

Raóa zawiadoweza Spółki akcyjnej dla przem ysłu naftowego Trze
binia podaje niniejszem do wiadomości, że zwołane pierwotnie na 
dzień d. sierpnia 1904 do W iednia

odbędzie się —  z powodu zaszłych przeszkód —  w Krakowie w 
Grand hotelu, dopiero dnia 10, września 1904 o godzinie 10 rano.

P o r K i p l e k  d a t l e s m y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przyjęcie tegoż do wiadomości.
2. Sprawozdanie rewizorów.
3. Przedłożenie i przyjęcie do wiadom ości zam knięcia rachunkowego.
4. Wybór w miejsce ustępujących, w myśl przepisu statutu, dw óch człon

ków Rady zawiodowczej.
5. Wybór dwóch rewizorów rachunków  i dwóch zastępców.
Uprawnieni do głosowania będą ci PP. Akcyouaryusze, którzy stosownie do § 11 statutu 

najpóźniej 8 doi przed Walnem Zgromadzeniem najmniej 20 sztuk akcyj złożą.
Akeye deponować można: we Wiedniu w kasie Spółki YI. ul. Magdaleny 16 albo w c. k. 

uprzyw. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu we Lwowie w Galicyjskim Banka hipo
tecznym ; w  Krakowie we filii tegoż Banku albo w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu.

Wiedeń, dnia 20. sierpnia 1904.
RADA ZAWIADOW CZA
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Nadto premium wyjątkowe
bess p «d w yisa© n isi d o ty eh ea ttso w ej c e a y  j r e a u a e r t t y .

M T O M Y  (co miesiąc 2 tomy) p o w i r ś c i  i  d z i e l  p o p u l a r n y c h  u
w W h i 1*3 t o m ó w  d z i e l  H . " S i e n k i e w i c z a : „POTOP" i „ P A N  WOŁO- 

“ y .IO W S K D  u t a i  10  t f ł mt ńw  d k i ci I r ó ż n i ’oh a u t o r ó w  Z d z i o d z i  u V

1

Z drukłrni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadz), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


